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SPRZYSIEŻENIE OPOZYCJI 


PRZECIWKO GABINETOWI PROFESORA BARTLA 
Krzykacze partyjni dążą do wywołania kryzysu rządowego 


Tajemnicze konszachty lewicy i prawicy przed piątkowem posiedzeniem Sejmu 
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Korespondent „Hasła” -telefonuje z War- MOŻLIWOŚCI, LECZ NAWET PRAW- 


szawy: r 


Sytuacja, jaką wytworzyło porozu- 
mienie centrolewu — endeckiego, jest te» 
go rodzaju, że DYMIÍSJA PIĄTEGO 


GABINETU PROF. BARTLA LEŻY W 


DOPODOBIENSTWA. 

PPS. CKW. żąda stanowczo i nieu- 
błaganie USTĄPIENIA MIN. PRYSTO- 
RA i dla przeprowadzenia swego planu 
zapewniło sobie podobno poparcie stron- 
nietw chłopskich, centrum i stronnictwa 


GRANICACH NIETYLKO - BLISKIEJ |narodowego. 


z e 


ŚWIATY, 
prawne przenoszenie nauczycieli”. 


Targ ten został ubity za zapewnie- 
nie sobie głosów PPS. CKW. DLA OBA- 
LENIA MINISTRA WYZNAN I Q- 
CZERWINSKIEGO za „bez- 


Trudno zrozumieć logikę postępowa- 
nia klubów opozycyjnych, które UDE- 


Plan Youngai umowa zPolską 
- zostaly wczoraj przyjęte przez Reichstag 


Przeciwko przyjęciu głosowała opozycja i posłowie z centrum 
SŁOWIE Z CENTRUM I _ NIEMIECKIEJ [cyjną z Anglją. Również inne umowy li- 


BERLIN, 11.3. DZIŚ POPOŁUDNIU 
ODBYŁO SIĘ W REICHSTAGU GŁOSO- 
WANIE W il CZYTANIU NAD PROIEK- 
TAMI USTAW HASKICH. 

GŁOSOWANO NAD  POSZCZEGÓL- 
NEMI ARTYKUŁAMI ODDZIELNIE. 

ART. 1 USTAWY (PLAN YOUNGA) 
/RZYJĘTY ZOSTAŁ W IMIENNEM GŁO- 
SOWANIU 251 GŁOSAMI PRZECIWKO 
174 PRZY 26 WSTRZYMUJĄCYCH SIĘ 
OD GŁOSOWANIA. 

ARTYKUŁ 2, OBEJMUJĄCY UMOWY 
DODATKOWE DO PLANU YOUNGA, 
PRZYJĘTY ZOSTAŁ 261 GŁOSAMI PRZE 
CIwuU 173 GŁOSOM PRZY 25 WSTRZY 
MUJĄCYCH SiĘ GD GŁOSOWANIA. 

BERLIN, 11.3. GŁOSOWANA DZIŚ 
NA PŁENUM REICHSTAGU UMOWA 
LIKWIDACYJNA Z POLSKĄ PRZYJĘTA 
ZOSTAŁA W Il CZYTANIU 224 GŁOSA- 
Mi PRZECIWKO 207 PRZY 30 WSTRZY- 
MUJĄCYCH SIĘ OD GŁOSOWANIA. 

PRZECIWKO PRZYJĘCIU GŁOSOWA- 
LI RAZEM Z OPOZYCJĄ NIEKTÓRZY PÓ 
O Z RZESĄ ZZA 
Z OSTATNIE]-CHWILI 
DEE Bo Z WZIĘCI Z ZEŃ TEO 


BOGORBERZTWO 
przy ul. Radwańskiej 
Dziś o godz. 1 min. 30 w nocy 36— 
lerni Paweł Malanek (żelazna 17), któ- 
ry przyszedł: o godz. 10 wicez, w odwie- 
duniiy do swego .-;cia Antemego Hilin- 


skiego (Radwańska 41) po spxzeczce na 
tle niewypłaconego posagu strzelił 4 ra- 
zy do Hilińskiego, zabijając go na miej: 
acu. Mordercę aresztowano 


PAT) 
Berlin 11 marca. 


Reichstag przyjął dziś 254 
przeciwko 177 gł.: przy 7 


PARTJI LUDOWEJ. 


głosami 
wstrzymują- | poł. Na porządku obrad III czytania pro- 


kwidacyjne zostały przyjęte. O godz. 
6 Reichstag zakończył głosowanie. 


Następne posiedzenie jutro o 12 w 


cych się od głosowania umowę likwida- jektów ustaw haskich. (PAT) 


Oświadczenie 


Hindenburga 


w sprawie umów haskich 


BERLIN, 11.3. W rozmowie z d-rem | 


Broeningiem przywódcą partii centrowej 
prezydent Hindenburg miał oświadczyć, że 
mie mógłby udzielić swego podpisu pro- 
jektom ustaw, wynikających z umów ha- 
skich, a zwłaszcza umowy likwidacyjnej z 
Polską, o ileby ustawy te uzyskały w H i III 
czytaniu tytko znikomą większość: głosów, 


„|co nastąpiłoby tilewałpiiwie gdyby cen- 


trum, które w obecnej sytuacji politycznej 
parlamentu decyduje o losach planu Youn- 
ga, wstrzymało się od głosowania. 
Prezydent miał zaznaczyć również, że 
podobnie jak centrum uważa za konieczne 
zabezpieczenie pokrycia zobowiązań finan- 


sowych, wypływających z umów haskich. 
Gdyby jednak kompromis finansowy, a pro 
ponowany przez rząd nie uzyskał aprobaty 
irakcyj koalicyjnych, wówczas prezydent 
byłby zdecydowany przeprowadzić ten pro 
gram finansowy w drodze dekretu, W każ 
dym razie w myśl życzenia frakcji centro- 
wej sanacja finansów Rzeszy przeprowa- 
dzona ma być najpóźniej do 1 kwietnia 
b. r. 

Bezpośrednio po audjencji dr. Broenin- 
ga zebrała się frakcja centrowa na posie- 
dzenie, na którem zapadła uchwała głoso- 
wania za przyjęciem planu Younga. 


RZAJĄC W DWU MINISTRÓW OBA- 
LĄ CAŁY GABINET PROF. BARTLA, 


który tak nie dawno witały z entuzjaz» 
mem. 

Wywoływanie przesilenia rządowega 
w czasie, gdy kryzys gospodarczy objął 
wszystkie warstwy nie Świadczy do 
brze o myśli politycznej opozycji i MO- 
ŻE STAĆ SIĘ ŹRÓDŁEM CIĘŻKICH 
WSTRZĄSÓW. 


W kołach sejmowych żywią jednak 
nadzieję, że przecież z ostatniej chwili 


OCKIE SIĘ SUMIENIE OBYWATEL- 
SKIE OPOZYCJI. i 


Trudno bowiem wyobrazić sobie, by 
w szale zaślepienia opozycja na serjo my- 


ślała o utworzeniu RZĄDU PPS 
STRONNICTWO NARODOWE. 


absurd jest nie do pomyślenia. 
RET T. URTER 


LUTHER 
następcą Schachta 


Berlin 11 marca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Rady Ge- 
neralnej Banku Rzeszy prezydentem 
Banku obrany został jednogłośnie b. kan- 
clerz i b. minister finansów Rzeszy Dr. 
Hans Luther. Nowy prezydent Banku 
Rzeszy brał udział w 1924 roku w kon- 
ferencji londyńskiej, na której przy ję= 
to plan Dawesa, a w roku 1925 i 1926 
stał na czele delegacji niemieckiej na 
kenferencji w Locarno, oraz w Genewie 
Ostatnio był burmistrz w Essen. 


POSEŁ $OWIECEG 


u marszałka Senatu 
Korespondent „Hasta“ telefonuje: 
W dniu 11 b. m. o godz. 13 panu mar 
szałkowi Senatu złożył wizytę poseł Z. 5. 


(PAT) |R. R. p. Owsiejenko. 


Porażka rządu angielskiego 
na posiedzeniu Izby Gmin | 
Konserwatyści uzyskali większość przy głosowaniu ustawy węglowej 


Londyn 11 marca. 
W Izbie Gmin wśród wielkiego pod- 
niecenia rząd pokonany został 282 głosa- 
mi przeciwko 274 głosom, w związku z 


przyjęciem poprawki konserwatystów do 


projektu ustawy węglowej. 
Wynik głosowania przyjęty został bu- 
rzliwemi oklaskami i okrzykami „do dy- 


stawienia takiego pytania i 
że jeżeli Baldwin zamierza  zapropono-|nych konsekwencyj politycznych. 


misji”, wznoszonemi przez opozycję. La- 
bourzyści aklamowali rząd. 


Baldwin zwrócił się z zapytaniem do | przyjęcie poprawki nie powoduje 


Mac Donalda, czy zamierza okstawać przy 
projekcie ustawy. Mae Donałd w odpo- 
wiedzi wyraził zdziwienie z powodu po- 
zaznaczył, 


wać głosowanie nad votum nieufności, 
rząd przyjmię decyzję Izby, jednak 
żad- 
nych zmian zasadniczych i rząd zwróci 
się do Izby o kontynuowanie debaty. 
Jak wynika więc, dzisiejsza porażka 
rządu w Izbie Gmin nie będzie miała żad- 


Na wczorajszem posiedzeniu Senatu 
przystąpiono do prelimirarza budżetowego 
Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej. 

Sprawozdawca sen. Popławski (NPR.) 
uważa, że wobec ogromnego kryzysu, Mi- 
nisterstwo winno stać się resortem gospo- 
darczym, którego najważniejszem zadaniem 
jest opieka nad pozbawionymi pracy i dą- 
żenie do osłabienia kryzysu. 

Zkolei referent w dłuższym wywodzie 
przedstawia sprawę Kas Chorych, 

Referent nie zgadza się na ten kierunek 
faki nadał Kasom Chorych poprzedni i obec 
ny Rząd. Jeżeli były pewne błędy czy nad 
użycia, to należy wkroczyć natychmiast. 
Mówca nie może się zgodzić na to, aby po 
przeprowadzeniu takiej sanacji nie zostały 
rozpisane nowe wybory. 

Senatorka Daszyńska - Golińska (BB) 
podkreśla, że samorząd Kas Chorych jest 
pożądany, a zgodność z ustawami jest ko- 
nieczna. Jednakże są to rzeczy drugorzęd- 
ne w porównaniu ze zdrowiem  ludzkiem, 
dlatego główny nask musi być położony 
ua lecznictwo. 4 

Senator ks. Kasprzyk (Ch. D.) domaga 
śię wprowadzenia ubezpieczeń na starość, 
opowiadając się za uzdrowieniem Kas Cho- 
rych. 

Senator Soroko (BB) domaga sę opie- 
ki w zakresie szpitalnictwa na wsi oraz 
protestuje przeciwko pomocy wyłącznie 
dła bezrobotnych miast z pominięciem mie 
szkafńiców wsi. 

Senator Szabad (koło żyd) omawia 
wnioski mniejszościowe, dotyczące subwen 
cji dlą instytucyj żydowskich, oraz popiera 
swą rezolucję, wzywającą rząd do przedło- 
żenia noweli do ustawy o czasie pracy w 
handlu i przemyśle, któraby zezwalała ży- 
dom na pracę w niedzielę i święta chrze- 
ścijańskie, 

Sen. Danięjewcz (P. P. S.) apeluje do 
atnistra, aby polecił łódzkiej inspekcji, aby 
wzięła w obrone robotników przed tabelą 
kar, stosowanych przez przemysłowców. 

Co się tyczy Kas Chorych, to mówca 
krytykuje ostro działalność komisarzy Kas 


„HASŁO“ z dnia 11 marca 1930 roku. 


Kasy Chorych 


na forum obrad Senatu 


Nowy występ antypolski senatora Panta 


Chorych i zaznacza, że wprowadzenie le- 
karzy jako kierowników będzie kosztowa- 
ło o 200%, drożej. 

Minister Pracy i O. S. Prystor proponu 
je przesunięcia budżetowe, wynoszące 79 
tys., mianowicie powiększenie o te sumę 
uposażenia i zmniejszenie działu „repatrja- 
cja zagraniczna* i „dopiaty do ubezpie- 
czeń społecznych”. 

Po przerwie obiadowej przystąpiono 
do obrad nad budżetem M. S. Wewn. 

Sprawozdawca pos. Boguszewski (BB) 
zaproponował przyjęcie budżetu z następu- 
jącemi poprawkami: kredyty na zwalcza 
nie gruźlicy powiększyć do 1,5 miljona zł. 
oraz wstawić kwotę zł. 250 tys. na prace 
przygotowawcze do powszechnego Spisu 
ludności. 


NASTĘPNIE ZABRAŁ GŁOS SEN. 
PANT (KŁUB NIEMIECKI), KTÓRY W 
TOKU SWEGO PRZEMÓWIENIA, NACE- 
CHOWANEGO WRĘCZ WROGIM STO- 
SUNKIEM DO PAŃSTWA POLSKIEGO 
KILKAKROTNIE BYŁ PRZYWOŁYWA- 
NY DO PORZĄDKU PRZEZ MARSZAŁ- 
KA. M. IN. UŻYŁ ON ZWROTU: „PAŃ- 
STWO POLSKIE WALKĘ Z MNIEJSZO- 
ŚCIAMI PRZEGRAĆ MUSI“. 

Ataki sen. Panta' odpierał ks. Brandys 
(Ch. D.), następnie przemawiali: sen. Kłu- 
szyńska, Osowski, Kelles - Krauz, Rogula, 
Wasiutyński, Iżycki, Rolle i in, 

Na tem obrady zakończono. 
posiedzenie dziś o godz. 10-ej. 


Następne 


Sprawozdanie posła Idzikowskiego | 


Noc 


Ryga it marca. 

Napływ chłopów, uciekających z Ro- 
sji do Łotwy przed terorem kolektywi- 
zacji wzmaga się z dnia na dzień. Spra- 
wa ta gotowa przerodzić się dła Łotwy 
w niebezpieczną kwestję społeczną, to 
też rząd łotewski zastanawia się nad środ 
kami pomocy dla tych uchodźców i nad 
stanowiskiem, jakie ma w sprawie tej 


Nr. 69 


ne walki z chłopami 


na granicy sowiecko-łotewskiej 


zająć. 

Wzdłuż całego pogranicza sowiecko = 
łotewskiego rozlega się co noc gęsta 
strzelanina, W nieregularnych odstępach 
czasu rozjaśnia granicę jaskrawe .Świa- 
tło reflektorów. To oddziały GPU. prze 
ciwdziałają ucieczce zrozpaczonych chło- 
pów» 


—oQD— 


Bójki oficerów i studentów 


na ulicach Madrytu 


Między oficerami garnizonu w Ma- 
drycie a studentami wydarzyły się w o- 
statnich dniach bójki na tle politycznem. 

Grupa oficerów królewskiego pułku 
huzarów zatrzymania w południe w śród- 
mieściu grupę studentów i zapytywała 
każdego z nich, czy jest republikaninem, 
czy monarchista. Ci studenci, którzy 
zadeklarowali swe przekonania republi- 


kańskie; zostali przez oficerów pobici 
szpicrutami. 
W odpowiedzi na to studenci napadli 


na ulicy na kilku oficerów i pobili ich do 
krwi. 

Oficerowie kawalerji zagrozili wów- 
czas profesorom uniwersytetu madryc- 
kiego, znanym ze swych republikańskich 
przekonań, że jeżeli młodzież akademice- 
EEE 


z całokształtu obrad nad podatkiem obrotowym 


W dniu wczorajszym wieczorem odby- 
ło się w Resursie rzemieślniczej w Łodzi 
przy wypełnionej szczelnie sali zebranie 
członków, na którem poseł E. Idzikowski 
zdawał sprawozdanie z całokształtu obrad 
nad podatkiem obrotowym na terenie Sej- 
mu. 

Nad powyższem zagadnieniem rozwi- 
nęła się długotrwała dyskusja, w której za- 


bierali między innymi głos:. prezydent 
Izby p. Szwankowski, dyrektor Piekarski 
i inni, 

Zgromadzeni uchwalili 
podziękowanie posłówi Idzikowskiemu za 
cbronę interesów rzemieślniczych oraz po- 
wierzyli czuwanie nad żywotnemi sprawa- 
mi rzemiosła tutejszej Izbie rzemieśiniczej. 


jednogłośnie |% 


ka będzie demonstrowała przeciwko kró- 
lowi, wówczas oficerowie zastrzelą profe- 
sorów. Studenci zwrócili się do ministra 
spraw wewnętrznych z prośbą o pomoc i 
ogłosili, że na skutek groźby oficerów 
będą wychodzili na ulicę z rewolwerami. 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


SPLENDID 


20. NARUTOWICZA 20 533 


Dziś i dni następnych! 


Najwspanialszy przebój sezonu. 
Genjalny śpiewak i artysta filmoww 


AL J OLSON 
„Spiewak == 
= |azzbandu” 


Historja życia artysty, który wyrwa- 
ny z murów tradycji Ghetta zdobył 
największą sławę. 


GF 


Pocz. seansów o godz. 6, 8, i 10 w | 


——- 2 


Najsubtelniejsza i najpiękniejsza gwiazda Ameryki 


4 Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry Ķ 


| w najlepszej swej kreacji, w wielkim dramacie sponiewieranej kobiecości pt. 
symfonicznej pod dyrekcj 


e; Pocz. seansów o g. 4 pp, w sob. i niedz. JE: 3 > RE SEKE REĆ 
-. o g. 12 w poł. ostatniego o g. 10 wiecz, W SE : 


s 


_ Dziś wielka Steńjera 


Ceny miejsc na pierwszy seans od 1 zł., 
w sob. i niedz. od g. 12--3 pp. 
wszystkie miejsca po 50 g i 1. zł. 


> PRZEDWIOŚNIE 


kry Żeromskiego 74—76: Dojazd tram- 
- wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- 
nika i Zeromskiego 


Dziś i dni następnych Dziś i dni następnych 


Najpotężniejsze arcydzieło wielkiej wytwórni FOX-EILM, Realizacja genjajnego twórcy „Siódmege nieba” 


i „Aioła ulicy” FRANKA BORZAGE'A 
Śmiertelna 


nie gra o miłość między dwojgiem ludzi wśród odwiecznej pustki lodowej. W rolach głó : j 
dziej fascynująca uwodzicielka ekranu Mary Dugan. Najsympatyczniejszy bohiiże> Ameryki Ćhari ke Panar, 
oraz Iwan Linow i Margret Mann Pierwszorzędny zespół muzyczny 


MIŁOSTKI 


MIŁOSTKI CAGLIOSTRO 


Potężne arcydzieło filmowe na tle fantastycznych przygód łoś 
Szarlatana XVIII-go wieku Józefa Balsam god giośnego 


Ceny micjss [—1 zł. II 


—?75 gr. IL 50 gr. na pierwszy szystkie miej 
miłe + na y scans wszystkie miojsca 50 
gr. Początek o godz. 4 pp. w soboty niedziełe i święta b g. 2 pp- Paese-partout bi 


ty i i ) ilety 
wolnego wejścia w sob. i niedz. nie ważne 


Dziś i dni następnych 
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Położenie drobnego rolnika 


Nietylko kupiec, robotnik, rzemieślnik i 
grzemysiowiec został dotknięty, kryzy- 
sem, Położenie drobnego roinika jest rów- 
nie ciężkie. Przyjrzyjmy mu się bliżej tem- 
wicej, że sprawa ta poza pismami czysto 
ludowemi bywa traktowana dorywczo i 
przygodnie, 

Wobec wyraźnego programu Minister- 
stwa Rolnictwa, zmierzającego do odbudo- 
wy cen na zboże, a w szczególności na 
żyto, pojawiły się głosy, wyrażające 
przypuszczenie, że program ten ma na celu 
wyłącznie albo prawie wyłącznie — in- 
teresy ziemiaństwa, a że natomiast drobny 
rolnik nie jest tą zniżką cen w dostatecznej 
mierze objęty. 

Przyjrzyjmy się, jak wygląda to przy- 
puszczenie w świefle cyfr. 

Według spisu z 1921 roku, — gospo- 
darstw właściańskich, których obszar nic 
przekraczał 20 ha,, było w` Polsce 
3,155,394, przyczem ogółem zajmowały one 
13,855,238 ha. Jeżeli uwzgiędnilibyśmy po- 
stępy: parcelacji, otrzymalibyśmy pewne, 
dość znaczne powiększenie tej cyfry. Pra- 
Bnąc jednak, aby nasze obliczenia były 
czynione z największym możliwie umia- 
rem, pozostawiamy ten wzrost na uboczu i 
przyjmujemy za podstawę dane z 1921 r. 
niższe od istniejących obecnie. Prócz tego 
ograniczamy świadomie gospodarstwa 
włościańskietylkó do 20 ha, chociaż wia- 
domo, że normalnie do typu włościań- 
skich zalicza się gospodarstwa do 50 ha. 
Czynimy to dlatego, aby otrzymać jaśnicj- 
szy Obraz obecnego położenia tej iudnoś.; 
wiejskiej, która przez nikogo nie jest zali- 
czaną do grupy „bogączy”. Grunty or- 
ne w tych gospodarstwach . zajmowały 

W tym typie gospodarstw pod uprawą 
żyta znajduje się przeciętnie 27.5% roli, 
czyli ogółem 2.442.665 ha. W 1927 r. przy 
przeciętnym urodzaju 10,2 q. żyta z jedne- 
go hektara, włościanie (posiadający do 20 
ha gruntu) zebrali razem - 24.915.183. 
W 1928 r. przy przeciętnym urodzaju 11,4 
ą. żyta z Iha — zbiór wynosił 27.846.281 
q. Wreszcie w .1929 r. przy przeciętnym 
urodzaju 11,6 q. żyta z 1 ha — zbiór przed 
stawi imponującą cyirę 28.334.914 q. 

Po pokryciu własnych zapotrzebowań 
na konsumcję ludzką i zwierzęcą oraz na 
wysiew — pozostaje włościaninowi według 
obliczeń Instytutu Puławskiego około 34% 
żyta na zbyt. Wobec tego w 1927 r. wło- 
ścianie posiadali na sprzedaż 8.471.162 q., 
w 1928 r. — 9.467.554 qu i wreszcie w 
1929 r. — 9.553.871 q. żyta. 

Przyjąwszy pod uwagę ceny tychże lat, 
a mianowicie dla 1927 — 43.10 zł. za 1 q. 
najńiższą bo z grudnia dła 1928 roku — 
33.65 zł. i obecna — 20.75 zł, — docho- 
dzimy do wniosku, że, sprzedając cały za- 
pas żyta, włościanie mogli otrzymać zań 
w poszczególnych tych trzech Jatach: 
365.107.082 zł, 318.583.212 zł, i 
198.864.259 zł. 


Oczywiście wymowa tych cyfr będzie || 
łem większa, jeśli przypommiemy, że przy 


zwiększonej podaży zbyt jest znacznie trud 
niejszy i że rozpiętość między cenami gieł- 
dy warszawskiej, fakie wzieliśmy za pod- 
stawę, a cenami lokalnemi poszczególnych 
miejscowości, jest obecnie silniejsza, ani- 
żeli w latach poprzednich i to, oczywi- 
ście, na niekorzyść cen lokalnych. 
Pomijając to wszystko jednak i biorąc 
tajbardziej optymistycznie, _ włościanie 
mogą otrzymać za żyto, wyprodukowane 
w 1929 r. w najlepszym wypadku kwotę, 
która będzie mniejsza od dochodu z żyta 
w 1927 r. o 166.864.259 zł., zaś od docho- 
du w 1928 roku o 120.340.389 zł, Ażeby 
zorjeritować się w ogromie tych cyfr przy- 
pomnijmy, że cały podatek gruntowy na 
„rok budżetowy 1928/29 był obliczony na 


46.440.000 zł. a przecież wymienione go- |zł., — to wówczas stanie przed nami w ca |przeciwko wiościaństwu. Zrozumienie tega 


spodarstwa zajmują niecałe 46%, wszyst- zubożenia 
dich gruntów. 

Jeśli ponadto zważymy, że w gospo- 
darce włościańskiej 669% budżetu opiera 
się na produkcji zbóż, a także przyjmiemy 
pod uwagę spadek cen na inne zboża, a 
więć na pszenicę z 54.09 zł. za 1 q. w 1927 
r. do 36.50 zł. obecnie, na jęczmień z 41.40 
24. do 25.25 zł. i na owies z 38.30 na 19.38 


tej swej jaskrawości 
włościaństwa. 
Największem błędem byłoby przypusz- 
czenie, że bez odbudowy cen na zbożu wo 
góle, a w szczególności cer na żyto, może 
być mowa 6 skutecznej pomocy dla drob- 
nego rolnika, Wszelkie kroki, szkodzące 
polityce podniesienia ceny na zboże, są 
wymierzone wyraźnie i przedewszystkiem 


ogrom 


stanu rzeczy jest koniecznością tem więk 
szą, że chodzi o 17.5 miljona ludzi, któ- 
rzy muszą ograniczać swe spożycie, któ- 
rzy nie mają za co kupować najpotrzeb- 
niejszych rzeczy, a których nędza rykosze 
tem uderza we wszystkie pozostałe war: 
stwy społeczne i we wszystkie gałęzie pro: 
dukcji, 

Adam Z 


W kraju czerwonych carów 


I BEZDOMNE 


DZIEC 


— „Daj kopiejku!* — słaby, monoton- 
ny głosik dziecięcy żebrze o jałmużnę na 
peronie stacyjnym. 

Dziennikarz francuski wraz ze swym 
dobrowolnie wybranym -przewodnikiem 
młodym studentem-komunistą, znajduje się 
w „twardym” wagonie kolei, umyślnie 
decydując się na ten demokratyczny spo- 


PRZEGLĄD PRASY 


Z MROKÓW PRZESZŁOŚCI. dyś „Postępem” nie gorzej od „Gazety 
Tygodnik krakowski „Lud katolicki", | warszawskiej“. idzie do szturmu przeciw. 
wydawany przez ks. Madeja i ks, Czuja, | sanacji: 
pisze w artykule wstępnym z 10. marca 
b. r. na marginesie posiedzenia komisji 
wojskowej Sejmu i oddania przewodnict- 
wa posłowi Pająkowi m. in.ś 


sób lokomocji poto, by łatwiej poznać spo- 
łeczeństwo sowieckie. Jego najbliższymi 
sąsiadami w przedziale są: redaktor pro- 
wincjonalnego pisma sportowego i młody 
agronom, który powraca z wycieczki do 
Królewca i Gdańska. 

Niemcy nie zaimponowali mu swoją kul- 
turą agronomiczną. „Rosja komunistyczna 
dopiero pokaże światu, co to jest agrono- 


Sanacja w obłędnej pogoni za wła- 
dzą, tak źłe używaną, godzi już nietylko 
w sejm, ale we własny rząd,  darzony 
zaufaniem głowy państwa, bo rząd ten 
nie zwątpił jeszcze w sejmową twórczość 
konstytucyjną. Dlatego, że sejmową więk 
szość nie chce uznać szkodliwego kon- 
stytucyjnego projektu klubu Be—Be, gło- 
si sanacja, że sej mwogóle nie chce. žad- 
nej konstytucyjnej zmiany, 


„Odanie przewodnictwa (komisji wej- 
skowej Sejmu — przyp. nasz) pos. Pają- 
kowi to przecież paraliżowanie wszelkich 
prób wzmocnienia naszej armii. 

Czyni to pos. Trąmpczyński, który od 
cesarza Wilhelma otrzymał swego czasu 
podziękowanie za qopieranie budżetu 
wojskowego w Reichstagu w czasie woj- 
ny. 

Dla armji zaborczej, dla Wilhelma, 
był pos. Trąmpczyński, jak widać, łaskaw 
szy, gdy tymczasem, by sparaliżować ©0- 
bronę Polski, wysuwa on Pająka, 

Naturalnie, że ten fakt potworny i 
wprost niewiarogodny, lecz niestety praw- 
dziwy, wywołał na komisji wojskowej 
oburzenie... * 


„Nowy Kurjer“ sam nie wierzy w swe 
słowa codzień jednakie, codzień mętne i 
mające w sobie zarodki obłędu. 

Redaktor polityczny (ab) winien 
wziąć dłuższą kurację — zamiast. rzucać 
sieczkę i plewy, których najgłodniejszy 
czytelnik nie tknie, 


PRYSTORIANA, 


„Robotnik* zajmuje się 


Czyżby to była prawda? Nawet my-| - 
min. Prystorem. 


śleć się o tem nie chce! 

Więc p. Trampczyński, pogromca 
prusactwa przed wojną, w czasie wojny 
odbierał „podziękowania“ Wilhelma? 

P. Trąmpczyński jest naszym prze- 
ciwnikiem politycznym. Jednak ani chwi 

U 


oczywiście 


Działalność p. Prystorą na „odcinku“ 
Ministerjum Pracy i Opieki Społecznej 
wyrosła do rozmiarów symbolu; korzenie 
jej tkwią w roli poprzedniej p. Prystora, 
jako „dyktatora personalnego“ armji; i 
w obecnej jego działalności skupił się 
sens istotny „pomajowego* systemu rzą- 
dzenia, odarty z listków figowych ogól- 
nikowego frazesu, brutalnie szczery, bru- 

talnie bezwzględny, brutalnie naiwny. 


li nie wierzymy, by ten, który występo- 
wał przeciw polityce wywłaszczeniowej, 
biciu dzieci polskich i komisji koloniza- 
cyjnej, popierał budżet niemiecki w cza- 
sie wojny, 

Z drugiej zaś strany osoby redakto- 
rów „Ludu katolickiego“ są zbyt. poważ- 
ne, by posądzać ich rzucanie bezpodstaw- 
nych oszczerstw. 

Należałoby sprawę wyczerpująco 0- 
świetlić i wyjaśnić! 


tów ?. Cały tydzień jednaka. śpiewka, 
ży, nudzi, irytuje i gniewa. s 
Możeby o sporcie robotniczym, T. U. 


stkich innych djabłach. Byleby nie 


dzień to samo, 


PLAWY I SIECZKA. W—ski. 


„Nowy Kurjer“ poznański, zwany kie- 


KINO r” TEATR 
UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 
Od wioski dn. 11 do poniedziałku dnia 17 marca 1930 r. włącznie 


W TAJDZE SYBIRU 


(KAJDANY) 
W rolach głównych: RENEE HERIBEL, FRITZ KORTNER 


Do, Powyiszego o, CHOR SYBERYJSKI |B 


brazu zaangażowano wr 

który odśpiewa pieśni SYBERYJSKIE RÓ 

EMIL JANNINGS 
obrazie 


noin: _ GRZECHY OJCÓW | 


Następny 


Popierajcie Polski Czerwony Krzyż | O dzieci bezdomne — mniejsza. RA 


I 
na 
R:—ze, kryzysie, komunistach lub wszy-ļĮsta o trzy miljony rocznie. 


mja”... Zapaleniec tłómaczy właśnie to- 
warzyszowi. podróży, jak świetne rezulta- 
ty otrzymać można przy.. pędzeniu rzod- 
kiewki elektrycznością! 

Ten właśnie interesujący wykład przer- 
wany został słabym głosikiem dziecięcym, 
żebrzącym o kopiejkę. 

Agronom-technik stara się „spławię”* 
natręta, 

„Sa „Prowaliwaj! ldź żebrać gdziein= 
dziej!” 

= „Czy dużo macie takich dzięci, któ- 
te włóczą się po kraju?” 

— „Dzieci bezdomnych?” — Towa 
rzysze podróży spokojnie wyjaśniają mu, 


że dzięci takich było przeszło trzy miljo- 
ny. Teraz jest ich „zapewne” mniej.» 
Minęła noc. 


Wczesnym rankiem rozległ si 
słaby OGR: kz EAEN, 

— „Daj kopiejku!” 

Z tuzin chłopaków podróżowało przez 
całą noc na platformie wagonu. 

Dziennikarz poznaje tego, który że- 
brał wczoraj. Jego twarz — to jeden trup, 
oczy — krwawo zaczerwienione, usta zje= 
lonawe. Dziecko — trup. 

— „Diadia, daj kopiejku!”., 

Ma jeszcze tyle siły, by uśmiechnąć 


się do młodego komunisty Wani, który 
grozi mu pięścią. 
— „Prawdziwi bandyci” — powiada. 


— „Latem podróżują na dachach wagonów 
i okradają pasażerów, wślizgując się przez 
otwarte okna. Psie syny...* 

— „Proletarjat otworżył dla nich przy- 
tutki”, — mówi dalej Wania, — „ale .prze- 
ważnie uciekają. Niekiedy spotka.się ban 
dy, które grabią całe wioski. Wielu z nich 
posada broń. Co zrobić? Mamy do myśle- 
nia o czem ińńem. Zagadnienia chwili są 
ważniejsze..:” 

Los człowieka nie interesuje „nowej Ro. 
sji”. Interesuje ją wyłącznie maszyna. 

Nikogo nie wzrusza cierpienie głodne= 
go. Ale natomiast nowa maszyna wywo= 
łuje dreszcze zachwytu. 

—,„Nowa mistyka” — mówi dzienni- 


Czy „Robotnik“ niema innych  tema- | karz francuski. Wywołuje to uśmiech poli- 
NU- (towania. 


— „Niema potrzeby, jak u was chuchać 
dzieci anemiczne... Ludność nasza wzra- 
To nam za- 


co-|wsze da dostaeczną ilość żołnierzy. Musi- 


my dbać o to, 
kartofle..;” 

— „Obchodzą nas tylko dzieci zdrowe, 
jedyna młodzież . Rosji, A inne? Poco?” 
— dorzuca drugi towarzysz. 

Młody komunista rosyjski nie potrze- 
bował dopowiadać swej myśli. Gdy na- 
stępnie dziennikarz. francuski w. Niżnym ` 
Nowogrodzie zwrócił się do jakiegoś pro- . 
wincjonalnego dygnitarza sowieckiego, 
usłyszał to sąmo. 

Nikt się.nie przejmuje losem dzieci 
„bezprizornych* (pozbawionych opieki). 
Kto wyżyje i dorośnie, ten pójdzie do woj- 
ska lub znajdzie robotę w fabryce. 

A kto nie wyżyje... 

— „Dobór naturalny” - konkłuduje”dya 
gnitarz prowincjonalny. — „Mamy waż- 
niejsze rzeczy na główie!” 

Ważniejszą, oczywiście, jest rzeczą pęe 
dzenie rzodkiewek zapomocą clektryczno- 
ści. Nie to, có „burżuazyjni” Niemcy, 
którzy rzodkiewkę produkują po dawne- 
mu w inspektach lub w zagonach, bez żad- 


by rosło zboże, kapusta, 


e |nej pomocy -elektrycznej. 


i 
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„HASŁO” z dnia 12 marca 1950 roku. 


Henryk Ford, aby żyć 100 lat 


jada rano owoce, w południe mięso, a wieczorem 


Henryk Ford zadziwił w tych dniach 

Amerykę i 

nowem swem oświadczeniem. 
Tym razem było to oświadczenie ściśle 0- 
sobiste, a mianowicie, że on sam zamierza 
dożyć wieku 
lat 100 

. pozostać zdolnym do pracy conajmniej 
do roku 85. 

Henryk Ford ma obecnie lat 66 i jak 
wiadomo jest największym magnatem au- 
iomobilowym na świecie, więc nie brak 
mu środków do urzeczywistnienia swego 
zamiaru. On jednak twierdzi, że każdy wo- 
góle człowiek może dożyć takiego wieku, 

jeżeli pójdzie za jego przykładem 
i będzie przyjmował pokarmy w odpo- 
wiedniej kombinacji, używając równocześ- 
nie odpowiedniej iłości ruchu. 

Manowicie mr. Ford od pięciu lat stu- 
djuje, zamiast kwestji automobilowej, kwe- 


stje żywienia się i wytworzył sobie teorję, 


że przy każdem jedzeniu trzeba spożyć 

tylko jeden gatunek pożywienia. 
Jego więc djeta osobista przedstawia się 
itak następuje: i 

„Owoce rano na śniadanie. — Proteiny, 
J jest mięsa, jaja i t.p., w południe na dru 
gie śniadanie. Krochmal, czyli po nauko- 
wemu skrobia, a więc potrawy mączne, 
na obiad wieczorem”. 

Zdaniem Forda ludzkość powinna pra- 
cować 

od wieku lat 15 do 85, 

Przejadanie się, wedle jego przekonania, 


potrawy mączne 


wytrąca wielu starszych ludzi z pracy, kie- 
dy jeszcze mogliby być jaknajbardziej po- 
żyteczni. 

Przypadek zdarzył, że dosłownie w tym 
samym dniu, kiedy Ford wydał swoje o- 
rędzie, w Paryżu „Akademja Medyczna" 
obchodziła 98-urodziny swojego członka, 
a najstarszego lekarza francuskiego, prof. 
Gueniota, który zaniechał praktyki 

mając lat 75, 
ale studjuje dalej naukowo medycynę i 
właśnie pisze książkę o długowieczności. 


Otóż profesor Gueniot jest także zda- 
nia, „żenormalny człowiek 
powinien żyć 100 lat. 
które sędziwy profesor wypró- 
mają prowadzić 


Reguły, 
bował na sobie, a które 


dotego, opiewają między innemi jak na- 
stępuje: 
„Wyrzucić wszystkie lekarstwa za 


okno, a całą nadzieję przywiązać do prostej 
higjeny raczej, aniżeli do skomplikowa- 
nego leczenia, 

Człowiek nie umiera naturalną śmier- 


Nr. 70 


cią zazwyczaj, 

ale zabija sam siebie 
przez stopniowy proces zatruwania 
Mianowicie ludzie przeważnie jedzą 
wiele, a szczególnie za wiele mięsa. 

Niektórzy z nich zatruwają się alkoho- 
lem, Ale jeszcze więcej ludzi zatruwa się, 
nie oddychając dosyć głęboko. Przy wdy- 
chiwaniu wielu ludzi wciąga do płuc za: 
ledwie litr powietrza, podczas gdy powin- 
ni wciągać 

około trzech litrów. 

Wreszcie profesor Gueniot zaleca picie 
wina, jako doskonały środek podniecaja- 
cy i trawiący, zapewne wedle oddawna 
znanej reguły, że lekarz uważa za najlep- 
sze to, 

co jemu samemu do gustu przypada, 
gdyż dr. Gueniot do obecnego czasu nie 
pogardza kieliszkiem dobrego Bordeaux. 
albo Burgunda. 


się, 
za 


Dobry dowcip często się opłaca 


Jak angielski student zdobył posadę, 


/ 


Jeden z dzienników, wychodzących w 
angielskiem mieście  uniwersyteckiem, 
Oxfordzie, podaje : 

o sprycie jednego ze studentó 
następującą zabawną historyjkę: 

Młodzieniec ten, powodowany pragnie 
niem znalezienia dła swoich zdolności u- 
mysłowych bardziej dochodowego pola, 
aniżeli to, jakie mu nastręczał uniwer- 
sytet, zwrócił się 

z prośbą o posadę 
do zarządu „Great Western Railway — 


Wstręt do 


potomstwa 


Nagroda, po którą nikt się nie zgłasza 


„Akademja Francuska" 
wprost olbrzymią liczbą nagród  corocz- 
ych, które powstały z rozmaitych za- 
pisów i darów, a mają za cel 

popieranie postępu duchowego 

i fizycznego, 
albo rozwój moralności. Zdarzyło się je- 
dnak tego roku, że „40 nieśmiertelnych" 
wchodzących w skład tej. Akademji, zna- 
lazło się w wielkim kłopocie, gdyż nikt się 
nie zgłosił o „Nagrodę Alberta”, która 
wynosi 
12 tysięcy franków 

corocznie. 

Zdawałoby się więc, że publiczność 
francuska jest opieszała w korzystaniu 
ze sposobności łatwego przyjścia do pie- 


rozporządza |niędzy. Warunki bowiem tej 


nagrody, 
stosownie do woli jej fundatora, 
nie są trudne do spełnienia, 

Wystarczy tylko, ażeby składający po- 
danie mieszkał w którejś z francuskich 
kolonij, albo w jakimś kraju, który po- 
zostaje pod francuskim protektoratem, 
ażeby był francuskim obywatelem i ka- 
tolikiem, należał do rasy białei 

i miał liczne potomstwo. 

Otóż nikt się nie pochwalił tego roku, 
że posiada te wszystkie tak proste warun 
ki, co dowodzi chyba, że Francuzi, miesz- 
kający poza krajem, mają jeszcze więk- 
szy wstręt do licznego potomstwa, niż 
sama Francja, której, jak wiadomo 

grozi z tego powodu wyludnienie. 


Wielkiej Zachodniej Kolei". 

Prośbę jego załatwiono, 
ale zaznaczono przytem, że 
jową musi zacząć od samego dołu. 

Student zgodził się na to i najpierw 
został tragarzem pakunkowym, a potem 
przesuwaczem wagonów. 

Ale po krótkim czasie 
kiedy mu te ciężkie zajęcia się znudziły, 
zwrócił się do dyrekcji znowu z podaniem, 
ażeby w odpowiedniejszy sposób wyzys- 
kała jego zdolności umysłowe. 

Referent dyrekcyjny, w chwili załatwia- 
nia tego podania, był widocznie w do- 
brym humorze, bo odpowiedział petento- 
wi, że przedsiębiorstwo zapewni mu chęt- 
nie pensję 

600 funtów szterlingów, 
to jest około 30 tysięcy złotych polskich 
rocznie, jeżeli mu się powiedzie co roku 
uczynić jakąś nową propozycje, przez 
którą towarzystwo kolejowe mogłoby po- 
czynić A 
wydatne oszczędności. 

Student poświęcił cały tydzień myśle- 
niu, jakby to na dowcip odpowiedzieć 
dowcipem, aż wreszcie znalazł, czego szu- 
kał. 

Napisał więc do dyrekcji z oświadcze- 
niem, iż ku wielkiemu swemu zdziwieniu 
zauważył, że wszystkie wagony tej linji są 
oznaczone trżeina literami G. K. R. 

Owóż jego zdaniem 

litera R jest niepotrzebna, 
bo przecież każdy, kto patrzy na wagon, 
wie, że tu chodzi o kolej, a nie marynarkę. 


która mu daje 30 tysięcy złotych rocznego dochodu 


Jego zdaniem zatem same litery G. W. 


przychylnie, | wystarczyłyby, a opuszczenie litery „R“, 
służbę kole- |jako niepotrzebnej, przy malowaniu wo- 


zu, dałoby kolei 
pożądaną oszczędność. 

Dowcipniś w ten sposób chwycił za 
rząd kolei za słowo, co się widocznie dy- 
rekcji podobało, a kiedy zaczęto obliczać, 
iJeby też dało oszczędności rocznie o- 
puszczenie niepotrzebnego „R“, spostrze- 
żono się, że to tworzy naprawdę cyfrę 

aż 7 tysięcy funtów szterlingów. 

W ten sposób dowcipny student uzyś 
kał przyrzeczoną pensję, której utrzyma- 
nie na dalsze lata zależne będzie od tego, 
czy zawsze potrafi się okazać również dow- 
cipnym. 


DETEKTORY 


Detektory własnej konstrukcji kom- 
pletne ze słuchawkami i anteną od 
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się tego nie domyślał. 


Przedruk 


P HILIP MACDONALD wzbroniony 


ZEMSTA DETEKTYWA 


(„THE WHITE CROW”) 


autoryzowany przekład Janiny Sujkowskiej. 
Nr.454 


Pike potrząsnął głową. 
— Nie, panie. To nie jest specjalność Departamen- 
tu Wywiadowczego, chociaż ma się rozumieć, jesteśmy 


w kontakcie. — Urwał i zapytał z nagłem zaintereso- 
waniem. — Nocnych lokali, pan powiada? 

— Tak. W szczególności idzie mi o instytucję, 
znana pod nazwą „„Białej Wrony“. Adres: Hender 
Street, W. I. 

Pike zerwał się z krzesła i wypadł z pokoju. Anto- 
ni tymczasem wyjął papier i ołówek, i zaczął pisać. 
Lucas wygladał w milczeniu przez. okno, marszcząe 
czoło. 

Pike powrócił wolnym krokiem jakby zgaszony, 
zamknął za sobą drzwi, i usiadł bez słowa koło biurka. 

Antoni podniósł oczy. 

— Wiem, co mi pan powie. Spotkał pana zawód. 
Poinformowano pana, że białość wrony jest autentycz- 
na i nie puszcza przy myciu: Poinformowano pana, że 
jest to lokal bez zarzutu, jeden z tych, na których nie 
mogą się doszukać plamy nawet stare dewotki. Co- 
prawda z bólem serca. Dziwię się, że tak pana zmar- 
twiła ta enotliwa opinja. Powinien się pan cieszyć. Za- 
pomniał pan angielskich . poetów. Co to mówi Word- 
sworth w „64°? 

— Przyznam się panu, że się zmartwiłem. Macpher- 
son opowiedział mi słowo w słowo to, co pan. Bez za- 
rzutu. Absolutnie bez zarzutu. — Urwał — Ale pan 


Ig]że najście gruboskórnych dżentelmanów 


| niyszy pochowałyby się do. dziur. — Uśmiechnął 


zdania, że do- 
na 


— Wiedziałem o tem, ale jestem 
brze będzie poddać tę białość próbie. — Spojrzał 
Pike'a, podnosząc jedną brew. — Chociaż. — 

Ale Pike zrozumiał bez słów. 

— Wiem, co pan chce powiedzieć. Obawia się pan, 
policyjnych 

skutek, że 
się 


w wieczorowych garniturach miałoby taki 


mimowoli. 

Antoni roześmiał się głośno. 

— Taki policjant jak pan trafia się jeden na dzie- 
sięć tysięcy. Ma pan słuszność. Ale narazie zajmiemy 
się czem innem. Co się zaś tyczy tamtego, to mógłby 
mi pan pomóc, zebrawszy dokładne dane, wiadome po- 
licji. Kto jest właścicielem itd. — Wziął z biurka za- 
pisany przez siebie arkusz. — I prosiłbym jeszcze, że- 
by mi pan odpowiedział na te pytania. Daję panu ter- 
min do wieczora. A tymczasem do widzenia! 

Wyszedł. 

Lucas spojrzał na Pike'a, a Pike na 
czytał go i wręczył zwierzchnikowi. 

— Pułkownik Gethryn jest pełen niespodzianek... 
Cudowna ta jego metoda! Tego się dotknie, tamtego i 
owego; rzeczy, które pozornie nie mają ze soba naj- 
mniejszego związku i nagle z tego zamętu robi się lo- 
giczna całość. I potem się człowiek dziwi, że sam tego 
nie zauważył. 

Lucas skinął z roztargnieniem głową. 

— Tak? a on zawsze jest o sześć kroków dalej niż 
mówi, 


papier. Prze- 


ROZDZIAŁ VI. 
TRUP. 

W południe Pike przyjmował gości na Fennel Stre- 
et. Upiorne. to było przyjęcie. Po prawej stronie ko- 
rytarza, w dużym bardzo czystym i chłodnym pokoju 
siedziąło koło stołu pięć osób. Stół był ze zwykłego 
niemalowanego drzawa į takie same krzesła, Od strony 


korytarza wiał przejmujący przeciag. 

Wśród obecnych osób znajdowały się dwie kobiety 
i trzech mężczyzn. Nazwiska mężczyzn brzmiały: 
Dufresne, Holliday i Blumenthal. Holliday, niski, krę- 
py i dobrze ubrany, należał do personelu Towarzy- 
stwa Wydawniczego Magnum i redagował  Bibljotekę 
Szczęściarzy. Na twarzy jego igrał porcelanowy u- 
śmiech, duże nogi opięte były w sukienne kamasze, a 
w prawej ręce wirowała laska, której raczka z kości 
słoniowej miała kształt torsu kobiety. Blumenthal, wy- 
soki, chudy i prawie obdarty, pracował w Towarzy- 
stwie Wydawniczem Mammoth i był wydawcą Bibljo- 
teki Nadzwyczajności. Jego ciemna, posępna _semicka 
twarz uderzała brakiem wyrazu. Tylko oczy podobne 
do dwóch czarnych błyszczących paciorków strzelały 
bezustannnie to w tę to w ową stronę. Dwaj ci pano- 
wie siedzieli obok siebie, ale zachowywali się tak, jak- 
by o tem nie wiedzieli. 

O jedno mejsce dalej siedział Dufresne, wyprosto- 
wany jak struna, ubrany z dyskretną elegancją, ude- 
rzający na pierwszy rzut oka atletycznemi barami, 
nieproporcjonalnemi do wzrostu. Nawprost niego, po 
drugiej stronie pustego stołu siedziały Sheila Holroyd 
i Netta Fanthorpe. 

_ Trudno było o większy kontrast, niż 
dziewczętami. Obie były ubrane nietyłko dobrze, ale 
nawet kosztownie, obie były młode, czarujące i pew- 
ne siebie ta pewnością, która wypływa z przymusowej 
niezależności materjalnej. Obie blade i spokojne, a 
przecież tak niepodobne jedna do drugiej, jak dzień i 
noc. Sheila Holroyd, wysoka, prawie surowa, cicha, 
nieprzenikniona, szarooka, nieomai grande da- 
m e; młoda Amerykanka, mała, drobna, nądzwyczaj- 
nie strojna, o wielkich niebieskich. przebiegłych a 
jednocześnie dziecinnych oczach, opanowana w odró* 
nieniu od dziedzicznej godności zupelnie świador 
lecz niemniej przez to zachwycająca. 


między temi 


(d. c. a.) 
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Rekolekcje dla Zeńskich 
Wieczernych Zawodowych 


Szkół bokształca,ącyca 

W dniach 12, 18 i 14-go marca r. b. o 
godzinie T-ej wieczorem w Kościele kate- 
dralnym św. Stanislawa Kostki 
się rekolekcje dla Żeńskich Wieczornych 
Szkół Dokształcających. 

W dniu 15-go b. m. t. j.w sobotę o 


godzinie 5-ej p. p. — spowiedź; w. nie- | 
dzielę t. j. 16-g0 b. m. o godzinie 8-ej ra- | 


no komunja święta. 

Władza duchowna prosi rodziców i 
pracedawców aby przez zwolnienie 
od zwykłych zajęć ułatwili” : młodzieży 
spełnienie obowiazków religijnych. 


Dodatkowa komisja 
poborowa 


Dziś dnia 12 b. m., od godziny 9-ej 
rano rozpoczyna urzędowanie dedatkowa 
komisja poborowa w lokalu przy ulicy 
Pomorskiej 18, dla tych poborowych 
rocznika 1908 i starszych, którzy dotych 
czas nie stawali przed komisja poborową 
i nie mają uregulowanego stostinku do 
służby wojskowej. 

Na komisję winni się stawić zamiesz- 
kali na terenie 2, 3, 5, 8,9,i 11 komisar- 
jatów policji państwowej o ile otrzymali 
wezwanie ze starostwa grodzkiego. w) 


Z Komitetu Niesienia Pomocy 
Najbiedniejszym.- 

Dnia 11 b. m. odbyło się w. Urzędzie 
"Wojewódzkim posiedzenie sekcji gospo- 
darczo-rożdzielczej, Komitetu. Niesienia Po- 
mocy Najbiedniejszym, na któreni posta- 
nowiono wyjaśnić i podać do ogólnej wia- 
domości, że zgłoszenia 0 zasiłki pieniężne 
z funduszów Kom. Pomocy  Najbiedniej- 
szym w Łodzi otrzymają jedynie ci bezro- 
botni, którzy zgłosili się do rejestracji 
przed dn. 12 b. m 


Sprostowanie 


We wczorajszym numerze „Hasła“ -w 
recenzji z poranku legjonowego — „Legjo- 
ny w Pieśni“ wkradł się błąd. zeceiski 
Oto zdanie rozpoczynające się od słowa: 
„program” powinno brzmieć: „Program 
rozpoczął mjr. Leroch - Orlot pięknem i do- 
prawdy za serce chwytającem słowem 
wstępnem”. 

Za mimowolny ten błąd przepraszamy 
p: mjra Lerocha - Orlota szczerego przy- 
iaciela naszeso pisma 

Redakcja. 


Odczyt w Lidze 
Mocarstwowego Rozwoju 


Polski 

W nadchodzący czwartek Liga Mo- 
earstwowego Rozwoju Polski urządza od 
czyt pułkownika doktora Więckowskiego 
z zagadnień bieżącej politki, pod tytu- 
łem: Za wschodnią ścianą Rzeczypospoli- 
tej. Początek o godz. 8 wieczorem. Od- 
czyt odbędzie się w Lokalu Ligi, w Aleji 
Kościuszki Nr. 17. Wstęp za bezpłatnemi 
biletami, które można otrzymać na miej- 
scu w przeddzień i w dniu odczytu mie- 
dzy 7 a 9 wieczorem, 


Kto nie płaci podatku 
od lokali 


Jak się dowiadujemy Magistrat m. 
Łodzi na skutek wydanej przez Urząd 
Wojewódzki instrukcji, postanowił zwol- 
nić od podatku mieszkaniowego (hotelo- 
wego) przybywających do naszego mia- 
sta urzędników i funkcjonarjuszów poli- 
cji, w sprawach urzędowych a którzy 


zainstalowali się w hotelach. Każdy z za- | 


interesowanych przy regulowaniu należ- 
ności winien przedłożyć zarządowi hote- 


lu względnie pensjonatu dokument- dele- 
gacyjny, a to w celu anulowania powyż- 
szego podatku. (w) 


odbędą | 


od | 


6 
rzenis 


r regulujące godziny handlu 
w sezonie letnim 


Rozporządzenie łódzkiego Starostwa Grodzkiego 


Z dniem 1 kwietnia r. b. w związku z roz- 
poczęciem się sezonu letniego na terenie m. 
Łodzi rozpocznie obowiązywać  rozporządze- 
nie Łódzkiego Starostwa Grodzkiego w sprawie 
godzin handlu w czasie od 1 kwietnia do 30 
września. 1980 r. włącznie. 


W myśl tego rozporządzenią, wydanego na 
zasadzie art. 10 rozporządzenia Prez. Rzpl. ż 


dn.jIIl. 1928 r. o godzinach handlu i godzinach 


W dniu 11 marca r.b. zmarł 


otwarcia zakładów handlowych i niektórych 
przemysłowych, czas sprzedaży towarów:i o0- 
twarcia sklepów na terenie m. Łodzi został usta 
lony w sposób następujący: 

1) Jatki z mięsem, wedliniarnie, sklepy spo- 
żywcze, z wyjątkiem sklepów , w których odby- 
wa się wyłączna lub przeważająca sprzedaż 
napojów alkoholowych, mogą być otwarte wy- 
łącznie w dni powszednie od godziny 7-ej rano 


sf, 
GUSTAW BREDAU 


mistrz cechu rzeźniczo-węd niarskiego 


NT w, 
sz ” 
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Wyprowadzenie zwłok nastąpi w czwartek, dnia 13 marca o g. 3 pp* 
z domu załoby przy ul. Aleksandrowskiej 83, na cmentarz w Radogoszczu 
Na smutny ten obrzęd zaprasza wszystkich członków cechu 


Cześć Jego pamięci 


SRA 
Dz „LYS 


Sprawa cennika na mięso wieprzowe 
1 jego przetwory 


będzie ponownie rozpatrywana przez Magistrat 


Urząd Wojewódzki komunikuje, że 
wzmianki, które ukazały się w łódzkiej pra- 
sie porannej z dnia 11 b. m., a dotyczące 
uchylenia przez Urzad Wojewódzki uchwa 
ły Magistratu m. Łodzi z dnia 7 marca r. b. 
w sprawie obniżenia cen na mieso i wyro- 
by mięsne, a podane przez jedną z tutej- 
szych agencyj reporterskch, są nieścisłe z 
następujących powodów: 

Zakwestjonowana tylko została przez 
Urząd Wojewódzki uchwaia Magistratu m. 
Łodzi w części dotyczącej mięsa wieprzo- 
wego i wieprzowych wyrobów masarskich, 
a to nie ze względów merytorycznych (jak 
podaje żle poinformowana agencja), lecz 
formalnych, gdyż w myśl $ 3 rozporz. Min. 
Spraw Wewn. z dnia 29 października 1929 


Ki 


-W dniu 9 marca 1930 r. zmarł 


57 zek 
Władysław 


r. o regulowaniu cen, władza uprawniona 
do oznaczania cen wyznacza je po uprzed- 
niem zasiągnięciu opinji Komisji do bada- 
na cen. 

W niniejszym wypadku Komisja do ba- 
dania cen opinii swojej co do ewentualnej 
zmiany cennika nie wyraziła, natomiast po 
stanowiła wyłonić specjalna podkomisję 
dla zakupu trzech sztuk nierogacizny i spo 
rządzenią szczegółowej kalkulacji mięsa 
wieprzowego i jego przetworów. Co do u- 
stalenia cen na mięso wieprzowe i jego prze 
twory, to sprawa ta będzie musiała być 
ponownie rozpatrywana przez Magistrat 
m. Łodzi po zebraniu materjałów kalkula- 
cyjnych 


G 


Sierpiński 


DŁUGOLETNI CZŁONEK ZARZĄDU ŁÓDZKIEGO TOW. KOLARSKIEGO 


W 


i ofi.r materjalnych 
al po zmarłym pozostanie 
kolarstwa polskiego jest wrogi 


ryTawm 


wal 


Walny Zjazd 


ES" 
$ 


zmarłym tracimy. doświadczonego i zasłużonego druha kolarza, 
który przez szereg lat służył nam swoją światłą radą 


nie szczędząc pracy 


w sercach wszystkich, którym rozwój 


Zarząd Łóżzkiego Tow. Kolarskiego 


zS 
Rzy s 


FAS GNT 


Towarzystwa 


Opieki nad Zwierzętami 


odbyi się w ukiegią nedzielę w stolicy 


W niedzielę dnia 9 b. m. odbył się w 
Warsząwie z inicjatywy Głównego Za- 
rządu Towarzystwa Opieki 
rzętami Rzeczypospolitej Polskiej, Wal- 
ny Zjazd Towarzystwa Opieki nad Zwie- 
rzętami. Zjazd był bardzo liczny i brali 
w nim udział delegaci z Wilna,- Lwowa, 
Lidy, Krakowa, Kowla, Poznania, Czę- 
stochowy, Łodzi i wiele innych miejsco- 
wości. Zjazd rozpoczął się o godz. 9 ra- 
no nabożeństwem w kościele Św. Krzy- 
ża. 

Od godz. 10 w lokalu Warszawskiego 
Towarzystwa Wioślarskiego toczyły się 
obrady wedle ustałonego przez organiza- 
torów programu. Po wypowiedzeniu się 


nad Zwie-! 


| Walnemu Zgromadzeniu uzgodniony pro- 


jekt statutu. Projekt ten został prawie 
bez zmian przyjęty. Następnie przysta- 
piono do wyboru tymczasowego Zarzą- 
du Związku. Z ramienia Łódzkiego To- 
warzystwa Opieki nad Zwierzętami, do 
Zarządu weszli pp. B. Wawnikiewicz i 
L. Rode, zaś do Komisji Rewizyjnej — 
p. B. Dobrane. Po załatwieniu jeszcze ca- 
łego szeregu różnych spraw zjazd  -zo- 
stał zamknięty. Towarzystwu Opieki 
nad Zwierzętami Rzeczypospolitej Pol- 
skiej w osobach prezesa macenasa Kłos- 
sowskiego i referenta p. Gędziorowskie- 


|go należy się uznanie za podjęcie się i 


przeprowadzenie zjazdu zakończonego 


przez delegatów zjazdu za zorganizowa- |tak pomyślnym rezulttatem. Wszystkie 


niem Związku wszystkich 


Towarzstw | Towarzystwa Opieki nad 


Zwierzętami 


Opieki nad Zwierzętami działającymi na pokładają wielkie nadzieje.w zrzeszeniu 
terenie Rzeczypospolitej Polskiej, wybra się w jedną centralną organizację, dzię- 


no komisję statutową, która po 
godzinnej żmudnej pracy 


kiłkó-|ki której kontakt z władzami centralne- 
przedłożyła |mi będzie ściślejszy i stały, 


gi być otwarte do godziny 6-ej wieczorem. 


do godziny 7-ej wieczorem, w soboty i dra 
przedświąteczne mogą być otwarte wyłącznie 
od godziny 8-ej rano do godziny 8-ej wiecza- 
rem. 

2) Restauracje, posiadające świadectwa 
przemysłowe I kategorji, mogą być otwarte 
codziennie od godziny 10-ej rano do godziny 
2-ej doby następnej. 

3) Restauracje, cukiernie i inne jadłodajnie, 
posiadające świadectwa przemysłowe, II kate- 
gorji, mogą być otwarte codziennie od godziny 
8-ej do 24-ej, 

,4) Restauracje, cukiernie, mleczarnie, ka- 
wiarnie, piwiąrnie, garkuchnie, bary i wszelkie 
inne jadłodajnie, które nie zostały wymienione 
w par. 2 i 3, niniejszego zarządzenia mogą być 
otwarte codziennie od godziny 7-ej rano do go- 
dziny 10-ej wieczorem. 

5) W bndkach i kioskach, w których odby- 
wa się sprzedaż do, spożycia na miejscu wody 
sodowej, wód mineralnych, napojów chłodzą- 
cych, słodyczy, i owoców, a nie są sprzedawane 


i żadne inńe towary może się odbywać sprzedaż 
codziennie w okresie od 1 kwietnia do 30 wrze- 


śnia włącznie, od godziny 9-ej rano do godziny 
11-ej wieczorem. 

6) Sprzedaż uliczna gazet, czasopism, oraz 
wyrobów tytoniowych, może się odbywać co- 
dziennie od godziny 7:ej rano do godziny 11-ej 
wieczorem. Przez sprzedaż uliczną rozumieć 
należy, sprzedaż dokon, waną na uli- 
cach i placach i z ruchomych miejse sprzedaży, 
jak kosze, stoliki, skrzynki i t. p. Sprzedaż w 
w kioskach ulicznych, przedrndiiotów wymienio- 
nych w niniejszym paragrafje, rozumieć nale 
ży za sprzedaż uliczną i jeżeli w tych samych 
kioskach nie są sprzedawane żadne inne towa- 


ry. 

7) Sklepy i wszelkie inne miejsca zawodo- 
wej sprzedaży, z wyjątkiem zakładów wymie- 
nionych w par. od 1 do 6 niniejszego zarzą- 
dzenia, mogą być otwarte wyłącznie w dnie 
powszednie, od godziny 9-ej rano do godziny 
T-ej wieczorem. 

8) Sprzedaż uliczna. wszelkich towarów, 
z wyjątkiem przedmiotów wymienionych w $ 
6. niniejszego zarządzenia, może się odbywać 
wyłącznie w tych godzinach, kiedy te same to- 
wary są sprzedawane w sklepach. 

9) Zakłady fryzjerskie i kalotechniczne, 
mogą być otwarte wyłącznie w dni powszednie 
z wyjątkiem dni przedświątecznych od godziny 
9-ej rano do godziny 7-ej wieczorem, w soboty 
i dnie przedświąteczne zakłady te moga być 
otwarte od godziny 9-ej rano do godziny 9-ef 
wieczorem. : 

10) Zakłady fotograficzne, mogą być otware 
te wyłącznie w dnie powszednie od godziny 
9-ej rano do godziny 7-ej wieczorem. 

11) Mleczarnie, w których jest dokonywana 
sprzedaż do spożycia na zewnątrz zakładu Í 
kwiaciarnie mogą być otwarte w niedzielę 4 
dnie świąteczne od godziny 7-ej rano do go- 
dziny 10-ej rano. 

12) Ostatnią niedzielę przed świętami Wiel- 
kiej Nocy, sklepy i inne miejsca zawodowej 
sprzedaży mogą być otwarte od godziny 1-ej 
do godziny 6-ej po południu (od 13-ej de 
18-ej). -> 

13) W wielką sobotę wszelkie 
mienione w niniejszem rozporządzeniu 


zakłady wy- 
mogą 


14) $przedaży towarów w sklepach połączo- 
nych z jadłodajniami, -zakałdami fryzjerskiemi 
i kalotechnicznemi, lub z przedsiębiorstwami, 
nie podlegającemi mocy niniejszego zarządze- 
nia, wolno dokonywać tylko w godzinach okre- 
ślonych dla samodzielnych sklepów tej samej 
gałęzi handlu. W ‘innych godzinach miejsce 
sprzedaży towaru musi być w tych sklepach £ 
zakładach zamkniętę, towary zaś muszą być u- 
niedostępnione. W godzinach, kiedy sklepy są 
zamknięte, w jadłodajniach dozwolone jest wy- 


jdawanie towarów tylko do spożycia na miejscu: 


15) Zarządzenie niniejsze nie stosuje się do 
bufetów kolejowych, zakładów fryzjerskich i 
wszelkich innych miejsc zawodowej sprzedaży, 
znajdujących się w obrębie dworców  kolejo- 
wych. 

16) Zarządzenie niniejsze nie narusza w ni- 
czem ustaw ochronnych w zakresie zatrudnie- 
nia pracowników najemnych, w szczególności u- 
stawy o czasie pracy w przemyśle i handlu o- 
raz ustawy w przedmiocie pracy młodocianych 
i kobiet. 

17) Winni przekroczenia wymienionego zarza- 
dzenia ulegna .karze z art. 16 rozp. Prez, 
Rzplitej z 22/III. 1928 r. grzywny do 2000 zł. 
lub aresztu do 6 tygodni stosowanej w drodze 
postępowania karno administracyjnego. Kara 
grzywny w razie niemożności ściągnięcia zo- 
stanie zamieniona na karę aresztu zastępczego 
do 4-ch tygodni. W razie powtórzenia prze- 
kroceznia zarządzenia w ciągu roku od ostat- 
niego ukarania stosowana będzie kara bez 
względnego aresztu. (W) 


Komunikat 

W dniu 16 III. 30 w niedzielę o godz. 
3 p. p. odbędzie się nadzwyczajne zebra- 
nie czeladzi zduńskich w sprawie utwo- 
rzenia Wydziału Czeladniczego w lowalu 
Zjednoczenia Prac. Rzem. Rzeczypospo- 
litej Polskiej, Piotrkowska 238, na któ- 
re zaprasza się " wszystkich czeladzi 
zduńskieh. 

O punktualne i liczne przybie unra- 
sza Zarząd 


Nr, 70 


St, 6 „HASŁO? z dnia 12 marca 1930 roku 


KTO HAŁASOWAŁ 


w Magistracie m. Łodzi, 


tego przewód sądowy nie mógł ustalic 


TŁO SPRAWY Wiceprez. Wieliński 


W roku ubiegłym Magistrat m. Łodzi zeznaje 
wskutek braku kredytów zarządził aby ro- Re SZ e A (9 ; r 
boty sezonowe były prowadzone tylko Rao aien 4% sobie = zeznaje wpr. 
przez 3 dni w tygodniu. AG Gruz 

Wskutek tego zarządzenia 1obotńicy kied Re woj kawe) miało Alilace M 
sezonowi zatrudnieni przez Magistrat zna- MI jse s k y bo z LAAGER WIOBA 
leźli się w nader krytycznym położeniu. Bo- ó pi Róż sika ie : y» 
jem stawki dziennie stosowany przy pła- ZA "4 s 
wiem stawki dzieńnie stosowany przy pła Kiedy byłem 


nióst mi woźny, 
osób pragnie być przyjętą. 


w swoim gabinecie, do- cji, wobec czego 


iż delegacja w liczbie 20 


Ponieważ ilość delegatów była zbyt 


wielka, przeto zaznaczyłem, iż mogę przy- 
jąć 


jedynie delegatów 


Związków Zawodowych. 


Oświadczenie moje powtórzońe przez 


wożnego nie trafiło do przekonania delega= 


wezwałem do siebie p. 


cy były niskie, a redukcja dni pracy 
aczyniła z robotników. półbezrobotnych, 
nie mających za co — utrzymać swoje 
rodziny. 


Wówczas na skutek wzajemnego poro- 

zumienia, postanowiono 

wysłać delegację 
w liczbie 20 osób do Prezydjum Magistra- 
tu z żądaniem zatrudnienia pracujących 
przez cały tydzień. 

Gdy delegacja owa dnia 22 czerwca 
1020 roku, zjawiła się w Magistracie ürzę- 
dujący wówczas p. wice-prezydent Wieliń- 
ski oświadczył, iż delegacji 

nie przyjmie, 
gdyż nie reprezentuje ona związków 
wodowych, lecz ogół robotników. 

Mimo to delegaci pozostawali nadal w 
korytarzu Wydziału Prezydjalnego doma- 
gając się przyjęcia ich przez władze ma- 
pistrackie. 

Wówczas wpr. Wieliński wezwał tele- 
fonicznie 


Dnia 10 b, m. w Urzędzie Wojewódz- 
kim odbyło się drugie kolejne posiedzenie 
Wojewódzkiej Komisji 
do badania mąki i wyrobów mącznych, 
na którem kierownik oddziału aprowizacyj- 
nego zdał sprawozdanie z odbytych lustra 
cyj piekarń przez Wojewódzką Komisję 
w Łodzi, Piotrkowie i Brzezinach. |ak z 
powyższego sprawozdania wynika, zilu- 
strowane piekarnie 
nie odpowiadają w zupełności wymaganiom 
obowiązującego obecnie rozporządzenia 
Ministra Spraw Wewnętrznych o nadzorze 
nad wyrobem i obiegiem mąki i przetwo- 
rów mącznych. 

Codo piekarń, w których stacja bada- 
nia jakości chleba stwierdziła usterki, czy 
to pod względem czystości, czy też jakości 
wyrobów, postanowiono o ile chódzi o 
antysanitarne usterki, sprawy te przekazy 
wać Starostwu Grodzkiemu do ponowne- 


za- 


przodownika P. P, 

i polecił mu usunąć delegatów. 

Niezależnie od tego wniósł do prokura- 
torji 

skargę 

ma kilku delegatów, a mianowicie: na p. 
p. Modrzejewskiego Jana (Praca), Kuch- 
ciaka R. (Z.Z.P.) Kaprusiaka Jana (Pra- 
ca), Napieralskiego J.(Praca), Grygiel- 
skiego (Z.Z.P.), i Klimczaka Fr. (Związ= 
ki klasowe), 


Jest zagadką Magistratu 
laczego wnosi 
oskarżenie ? 


Przewód sądowy rozpoczął się o godz. 
40,30. W imieniu oskarżonego Modrzejew- 
skiego staje adw. Pełka, oskarżony Kuch- 
ciak broni się sam. 

Mec. Pełka stwierdza, że od dłuższego 


GESCGEEGOCGE 


fuż czasu fu] 

istniał zwyczaj [m] 
w Magistracie iż wszelkie delegacje robot- | [] 
ników były przyjmowane, przez prezy- [m] 


djum, dlaczego więc władze miejskie, za- 


[m 


stosowały inny system do delegacji ro- 
botników sezonowych, tego nie można 
zrozumieć. 


W dalszym ciągu, oświadcza obrońca, 

iż widocznie nie było 
cech przestępstwa 

w tem, że delegacja pozostawała w ko- 
rytarzu, o ile wezwany przodownik, roz- 
kazał opuścić coprawda oczekującym 10- 
kal, lecz nie spisał nawet protokółu z zaj- 
ścia- 

O co więc skarży nas p. w. prezydent 
Wieliński, jest 

zagadką Magistratu? 
Sądzę że przewód sądowy wyjaśni tę 


przyczynę, 


| RADJOSŁUCHACZE | 


Komu stacja radjowa Łódzka 
przeszkadza, — niech pośpieszy 
do F-my 


Radjo- Splendid 
PIOTRKOWSKA 61 


w podwórzu, telef. 159-02 


po eliminator 


Z łatwością wyłączamy stację 
miejscową w każdym odbiorniku 


ców Kaniowskich, w obecności Zastępcy 
Dowódcy 10 Dywizji Piechoty, płk. dypl. 
inż. Rotarskiego i Dowódcy 31 Pułku 
Strzelców Kaniowskich, ppłk. dypl. Dudziń 
skiego, oraz przedstawicieli władz admini- 
stracyjnych Pana Starosty Grodzkiego 
Dychdalewicza i inspektora  Niedzielskie- 
go, — Dowódcą 10. Dywizji Piechoty Pan 
Generał Olszyna - Wilczyński udekorował 
„Krzyżem Zasługi za Dzielność” b. żołnie 
rzy 15. Baonu Korpusu Ochrony Pograni- 
cza: st. strz. rez. Ruszkowskiego Włady- 
sława i st. strz. rez. Chachulskiego Kazi- 
mierza, którzy przed odejściem do K. D. P: 
służyli w 31 Pułku Strz. Kan. 

„Krzyże. Zasługi za Dzielność” zosta 
ły im nadane w uznaniu zasług, położo- 
nych przez nich przy likwidacji osławio- 
nej bandy dywersyjnej „Doliny”* na kre- 
sach, na Polesiu. 

Po akcie dekoracji, odznaczonych. po- 
dejmowano obiadem w. Kasynie Podoficer 
skim 31 p. $. K. 

Niezależnie od odznaczenia „„Krzyża- 
mi Zasługi za Dzielność” st. strz..rez. Rusz 
kowski Władysław i st. strz, rez. Chachul 
ski Kazimierz otrzymali od Pana Ministra 


| 


„Krzyż Zasługi za Dzielność 


na piersiach b. żołnierzy 15 Baonu K. 0. P. 


Na dziedzińcu koszar 31 Pułku Strzel- | Spraw Wewnętrznych 


Zupełna mechanizacja piekarń 


ma nastąpić w gruniu r. b. 
| 


badania 
i pociągańia ao odpowiedzałności 
właścicieli tych piekarń, o ile*zaś chodzi 
o usterki co do samego wyrobu, wyłonio- 
no specjalną Komisję, celem badania przy- 
czyn tych usterek. 

Bardzo szczegółowo została omówiona 
sprawa 

obowiązkowej mechanizacji piekarń 
i zlikwidowania piekarń w suterynach. Po 
stanowiono w myśl planu opracowanego 
przez Oddział aprowizacyjny Urzędu Wo- 
jewódzkiego podzielić piekamie na kilka 
kategoryj stopniowo likwidować piekarnie 
w suterynach oraz wprowadzać mechaniza- 
cję piekarń tak, ażeby ostatecznie likwida- 
cja piekarń w suteryńach zakończona zo- 
stała najpóźniej 

w listopadzie 1930 roku, 

a zupełna mechianizacja w grudniu 
roku 


1930 


GEGGSAREÓGEGOGEOE GOEGEECECOGOGGG 


Wkrótce na ekranie naszego kino-teatru „CAPITOL“ 
ukażą się arcydzieła tej miary jak: 


KOBIETA NA KSIĘŻYCU 


Willy Fritsch Gerda Mauruss 


DZWONNIK z NOTRE DARE 


Lon Chaney 


URODA ŻYCIA 
Adam Brodzisz 


Bog. Samborski 
wg. nieśmiertelnej powieści STEFANA ŻEROMSKIEGO 


GOCSGGCEWOOOGEC GGZEGEEGEGGEGOGEC 


ZEGGSE 


Norman Kerry 


Nora Ney 
Engenjusz Bodo 


ma 


[m] 


r p39 


tytułem nagrody 
kwotę 1000 złotych do podziału pomiędzy 
nich i kapr. Szymańskiego z K. O. P., z któ 
rym razem brali udział w krwawej walce, 
rezultatem jakiej była likwidacja groźnej 
szajki, niepokojącej przez dłuższy oktes cza 
su spokojną ludność pasa pogranicznego. 


MOTO DIERRE CYT EYE SITNO TRES 


Zachorowania na choroby 
zakaźne 


W ciągu ubiegłego tygodnia, od 2-go 
do 8 marca r. b. włącznie, zgłoszono do 
Wydziału Zdrowotności Publicznej nastę 
pujące przypadki chorób zakaźnych: 

Dur brzuszny 10 przypadków (w ty- 
godniu poprzednim 4 przypadki), płoni- 
ca 41 przypadków (32), błonica 384 przy- 
padków (83), róża 4 przypadki (5), dręt 
wica karku — (1), gorączka  połogowa 
10 przypadków (13), odra 66 przypad- 
ków (51), krztusiec 4 przypadki (6), 
ospa wietrzna 6 przypadków (4). 

Ogółem zanotowano w tygodniu ubie- 
giym 175 przypadków, w tygodniu - po- 
przednim 152 przypadków. 


Kuchciaka i kilku delegatów, którym osó» 
biście powtórzyłem, że będę konferował z 
przedstawicielami związków, natomiast de- 
legacji ogółu robotników nie przyjmę. 

P. Kuchciak i jego towarzysze, nie go- 
dząc się na moją koncepcję, opuścili ga- 
binet. 

SĘDZIA (zadaje pytanie) — A czy de- 
legaci w gabinecie zachowywali się spo- 
kojnie? — 

ŚW, WPR. WIELIŃSKI. — Tak, zupeź 
nie spokojnie. — 

SĘDZIA. — A dlaczego nastąpiła ko- 
nieczność wezwania policji. 

ŚWIADEK. Ponieważ przez dłuższy 0- 
kres czasu, delegaci nie opuszczali koryta« 
rza, a hałas czyniońy przez nich, unie- 
możliwiał urzędowanie, 

SĘDZIA. A czy może pan wskazać, kto 
hałasowa? 

ŚWIADEK. — Tego hie wiem, ponie- 
waż byłem w gabinecie. a na korytarz nie 
wychodziłem. 


Woźny Magistratu 
opowiada, jak było 


ŚW. Urzędowicz, woźny Magistratu od 
lat kilkunastu, zeznaje mniej więcej to 
samo co wpr. Wieliński, iż w czasie przy- 
bycia delegacji, odbywało się właśnie po- 
siedzenie Prezydjum Magistratu, które 
wskutek żądań delegatów, aby ich przy- 
jęto, było trzykrotnie przerywane. 

Na zapytanie obrońcy, czy na wezwa- 
nie przodownika, zebrani 

opuścili lokab 
odpowiada twierdząco» 


Św. Szymański 


Trzeci zkołei zeznaje św. Szymański, 
nacz. Wydziału Prezydjalnego. 

Początek zeznań świadka, pokrywa się 
całkowicie z zeznaniami poprzedników. 

Dopiero, mówiąc o pobyciu delegacji 
w gabinecie w.-prezydenta oświadcza, iż 
przemawiali oni 

głosem podniesioftytń, — 

Zeznania te stoją w sprzeczności 4 
oświadczeniem wpi. Wielińskiego, iż dele- 
gaci zachowywali się spokojnie. 


Kto hałasował ? 


Po zeznaniach świadków, zabiera głoś 
adw. Pełka, który prosi o stwierdzenie 
kto hałasował, 
o nazwanie po imieniu 
kto ponosi wine? 
Na to jednak żaden świadeł 
nie umiał 
odpowiedzieć. 

Wobec czego postanowiono sprawę odró- 
czyć, celem zawezwania przodownika P, P, 
który likwidował owe zajście w Magistra- 
cie, i jako świadka. Igo, 


pan 


W TW, 
RINO-TEATR 
a UGIECHA a 
Limanowskiego 36 518 

(dawn. Aleksandrowska), 


HkśdAAJAIJJ JJ ENLETEETFELJ |JJJJJJJIELN 
Dziś i dni następnych 
Ulubieniec publiczności 


Harry LIEDTKE 


w. wielkim filmie pod tytułem 


PAPO == 
ja chcę hrabiego 


—- 


Nastąpny program: 
Pat i Patachon 
jako 
podpory tronu 


Początek. w dni powszednie o godz 
4 po poł. w soboty i święta o godz. 12 


Ńr. 70 


Lustracja przedsiębiorstw 
przez Izbę Starbową 


Jak już donosiliśmy na skutek zarzą- 
dzenia wydanego przez Izbę  Skarbową, 
poszczególne urzędy Skarbowe, przepro- 
wadzają lustrację przedsiębiorstw handlo 
wych i przemysłowych, a to celem zapo- 
znania się na miejscu, z faktycznym sta- 
nem przedsiębiorstwa, dla proporcjonal- 
nego wymiaru podatku przemysłowego 
od obroty. Lustracja ta prowadzona be- 
dzie‘ przez dłuższy czas, poczem zebrany 
materjał służyć będzie komisji szacunko- 
wej do wymiaru podatku. 

Lustrację tą kontroluje osobiście na- 
czelnik II wydziału Izby Skarbowej 
Łódzkiej celem sprawdzenia czy prowa- 
dzona jest należycie. (w) 


o 4 o 
Składajcie ofiary 
£ k4 a m 
na najbiedniejszych ! 

Komitet Niesienia Pomocy Najbiedniej- 
szym zawiadamia, iż listy ofiar zostały ro- 
zesłane do wszystkich właścicieli nierucho 
mości i prosi mi:szkańców m. Łodzi o chęt 
ne składanie ofiar, z których będzie udzie- 
lana pomoc najbiedniejszym mieszkańcom 
naszego miasta. 

Jednocześnie Komitet zawiadamia, że 
składki pieniężna wnosić „można na konto 
P. K. O. Nr. 67400 j do Banku Spółek Za- 
robkowych Nr. konta 1373. Zgłoszenią 
składek przyjmuje p. Prezes Najder (lzba 
Skarbowa i p. Piekarski (Izba Rzemieślni- 
cza), 


Koncert symioniczny 
orkiestr wojskowych O.K. IV 


Wielki koncert symioniczny orkiestr 
nojskowych O. K. IV. zapowiedziany na 
jutro, t, j. czwariek 13 b. m, w sali Fil- 
harmonii, ul. Narutowicza 18, jak było do 
przewidzenia wywojał wielkie zaintereso- 
wanie w szerokich sferach tutejszego spo- 
łeczeńństwa. Będzie to pierwszy koncert te- 
go rodzaju w Łodzi. W wykonaniu jego 
bierze udział olbrzymi zespół 70 orkiestran 
tów, wyeliminowanych, jako najlepszych 
muzyków z poszczególnych orkiestr pułko 
wych, t.j. 10. piip, 18. p. p., 25 p. p., 27 p. 
p,  251pr 5, KY 310. 3.Ka. 37 pzp. vi 
14 p. p. 

Program koncertu bardzo obfity. 

Dyrygują kpt. B. Sidorowicz, kapel- 
mistrz por. Jan Walter. 

Ceny na koncert bardzo popularne (od 
{i do 5 zł.). 

Poczatek o godzinie 8-ej wieczorem. 


l Tow. Zwolenników Sportu 


Rozpoczęcie sezonu przez Sekcje Moto- 
żyklową. 16 b. m. t. j- w niedzielę o godz. 
8.30 rano wyjadą motorzyści do Sieradza. 


1.2 

Nocne dyżury aptek 

Dziś w nocy dyżuruja następujace apteki: 
G. Antoniewicza (Pabjanicka 50), K. Chądzyń- 
skiego (Piotrkowska 164), W. Sokolewicza 
(Przejazd 19), H. Rembielińskiego (Andrzeja 
28), I. Zundelewicza (Piotrkowska 25), M. Kac- 
perkiewicza (Zgierska 54), 
(Brzezińską 56). (w) 


PK 
RA DZIŚ B a 
i DNi NASTĘPNYCH 


Najnowszy film z naj s 

większą tragiczką Eweliną Holt 

niezapomnianą bochaterką filmu „Miłostki* 
pod tytułem 


W nocnym lokalu| 


Potężny dramat w 10 aktach ilustrujący tra- 
giczne dzieje grzesznej matki, ukrywającej 
swą hańbiącą przeszłość 
przed ukochaną córką 


W roli matki W roli matki 


Erna Morena 


Wielkie nagłą kz dramatyczne 
ocne życie złotej młodzieży 


Orkiestra pod dyr. R. KANTORA 


Ceny miejsc zniżłone 
I-szy seans wszystkie miejsea 1.— zł. 
następne seanse £ 
I miejsce 2,50, II m. 1.50, m. 1 
Początek seansów og. 4*pp., w soboty; 
niedziele i święta od 12 do 3 wszystkie 
miejsca po 1.— zł. i 50 gra 


I NIESCIE POMO 


„HASŁO” z dnia 12 marca 1930 roku, 


Str. 


—000— 


| SKUTKI WESOŁEJ LIBACJI 


W mieszkaniu Zimmka, przy 
Zawadzkiej 2 w dniu 3 listopada 1929 r. 
odbywała się stypa pogrzebowa, 

sute zakrapiana alkoholem, 

W czasie libacji doszło do bójki 


Wojciechowskim. W czasie bójki 


ulicy | ciechowski 


r 
. po- 
między Bolesławem Maciszkiem i Bytow- szkania swych przeciwników, gdzie 
skim Janem z jednej strony, a Józefem znajmiono mu, że nie powrócili oni do- 
Woj- | tychczas, 


4 lata ciężkiego więzienia 


za zabójstwo przeciwnika 


, Zaczaił się więc i czekał na powraca- 
jących 


wyrzucony został z mieszkania 
i mimo nalegań nie wpuszczono go z po- 
wrotem do lokalu. 
Lekko poturbowany -udał się do mie- 
0- 


z rewolwerem w ręku, 

O godzinie 22—ej w świetle latarni 
przy zbiegu ulic Suchej i Rokicińskiej 
spostrzegł powracających Maciszka i By- 
kowskiego w towarzystwie znajomego 
Józefa Lukmaną. 

Rozległ się 


. . r . 
Wspomnienie pośmiertne 
S. p. ks. kanonik Jerzy 
Kalinowski 

Dnia 10 b, m. rozstał się z tym światem 
i odszedł do Boga š. p. Ks. Kanonik Jerzy 
Kalinowski. Urodzony w Wilnie w 1859 r. 
z ojca Andrzeja, dyrektora instytutu peda- 
gogicznego i matki Zofji z hr. Puttkame- 
rów, wnuk słynnej Maryli z Wereszczaków 
Puttkamerowej nauki gimnazjalne i wyższe 
na politechnice odbył w Rydze; jako czło- 
nek „Arconii'* na całe życie węzłami przy- 
jaźni związał się z kolegami. Po ukoń- 
czeniu studjów pracował narazie jako u- 
rzędnik w banku, później jako wycho- 
wawca i nauczyciel w doniu prywatnym. 

Przez pośrednictwo przyrodniego bra- 
ta swego, późniejszego O. Rafała, karme- 
lity, którego proces beatylikacyjny toczy 
się dzisiaj, wszedł w bliższy kontakt z in- 
nym kandydatem na świętego, mianowicie 
z Księciem Augustem Czartoryskim, Sale- 
zjaninem. Obcowanie z osobami o tak wy 
sokim poziomie ducha przyczyniło się nie- 
wątpiwie do tego, że i Ś. p. Jerzy Kalinow- 
ski uświadomi: sobie właścwe swoje po- 
wołanie i w roku 1893 wstąpił do Seminar- 
jum Duchownego w Warszawie. 

Wyświęcony na kapłana w 1896 roku 
ciernistą odrazu rozpoczął kroczyć drogę. 
Skutkiem bowiem zajścia, jakie mał z gu- 
bernatorem Warszawskim na egzaminie z 


. 
Z żałobnej karty 
S. p. Władysław Sierpiński 

W dniu 9 marca marca r. b. rozstał się 
z tem Światem w wieku lat 65 ś.p. Wła- 
dysław Sierpiński, znany i ogólnie szano- 
wany właściciel fabryki rowerów „Wicher” 
w Łodzi. 

Ś. p. zmarły — z zapałem i poświęce- 
niem do ostatniej chwili swego żywota 
pracował na polu społecznem, biorąc żywy 
udział w szeregu towarzystw, specjalne 
jednak zasługi położył w dziedzinie rozwo- 
ju rodziimego sportu kolarskiego w Polsce, 
a w szczególności na terenie naszego mia- 
sta. Posiadając renomowaną fabrykę rowe- 


rów — przyczynił się wydatnie do rozwo- 
ju polskiego przemysłu rowerowego, zys- 


5. "Trawkowskiej | gg 


Serenada miłosna _ nieszczęśli- 
wych kochanków. 
Dramat szaleństw i rozkoszy 


t. 


ik 
NOCE 

-—-$ZALONE 
NOCE ——— 
BEZ$SENNE 0. 


W rolach głównych: 
Dagower : 
Iwan Petrowicz 


pod bat. Sz. Bajqelmana 


Lil 


Ork. symf. 


RNA 1 A 


C NAJBIEDNIEJ 


huk dwóch strzałów 
i Bykowski, jak również Maciszek padli 
na chodnik. 

Bykowski w stanie beznadziejnym zo 
stał przewieziony do szpitala „Betleem“, 
gdzie stwierdzono, że kula trafiła go z ty- 
łu w plecy, przeszła na wylot i wyszła a 
przodu klatki piersiowej. Na skutek tych 
ran Bykowski 

zmarł po upływie kilku godzin. 


języka iliteratury rosyjskiej, ówczesne wła 
dze rosyjskie odmówiły mu potwierdzenia 
na jakiekolwiek stanowisko kapłańskie. 
Musiał opuścić kraj i przez długie lata pra 
cował dla emigracji polskiej w Anglji i we 
Francji, w Londynie dla robotników pol- 
skich przy kościele Księży Salezjanów, po- 
tem przeniósł się do Marsylji. 

Do Polski pówrócił dopiero w lipcu 
1917 roku. Zdawało się, że ziściły się je- 


; A 3 Maciszek, Iżej ranny zeznał w szpitalu, 
go marzenia. Oslągł bowiem, wtedy w ro- że napastnikiem był Józef Wojciechow- 


dzinnym  Hrozowie, diecezji Mińskiej, 
gdzie pasterzował jako proboszcz. Prze- 
wrót bolszewicki zmusił go do przeniesie- 
nia się do diecezji Warszawskiej. Ostatnie 
zaś lata życia od r. 1921 spędził jako pre- 
fekt szkół, a później kapelan „Żłobka” i 
szpitala Marji Magdaleny w Łodzi. 

Nie należał do typu t. zw. działaczy 
społecznych. Była to natura cicha, subtel- 
na, wysoka inteligencja, głębokie wyrobie- 
nie i uduchowienie. Celował w kierowni- 
ctwie dusz, nadzwyczaj uczynny dla bliź- 
nich i wyrozumiały, widział w ludziach wy 
łącznie niemal to tylko, co w nich dobrego 
spostrzec było można; dla siebie natomiast 
surowy i wymagający doszedł do wielkie- 
go zrównoważenia w sobie czynników psy- 
chicznych; pozostawia po sobie pamięć 
dobrego człowieka i idealnego kaplana. 
Niech dobry Bóg da mu pokój i światłość 
wiekuistą 


ski, który pobił się z nimi na uczcie po- 
grzebowej i następnie podążał za nimi z 
zamiarem dokonania zemsty. 

Na skutek tego Wojciechowskiego 
aresztowano i osadzono w więzieniu. 
Dochodzenie policyjne ustaliło niezbicie 
winę Wojciechowskiego, który przyznał 
się do strzelania, wyjaśnił jednak, że 
strzelał li tylko z zamiarem uszkodzenia 
im nóg, a nie zabicia. Rewolwer, narzę» 
dzie zbrodni wrzucił do stawu rzy ulicy 

Kunitzera. 

W dniu wczorajszym Wojciechowski 
zasiadł na ławie oskarżonych w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi, który sprawę woz 
patrywał pod przewodnictwem sędziego 
Kozłowskiego. 

Na rozprawie Wojciechowski 

przyznał się do winy, 
wyjaśnił, że zabił Bukowskiego 
przypadkowo. 

Po przesłuchaniu świadków i po mo- 
wie oskarżyciela publicznego, Sad ogłosił 
wyrok mocą którego Józef Wojciechow= 
ski skazany został za zabójstwo 

na 4 lata więzienia, 
oraz za usiłowanie zabójstwa Maciszka 
na lata więzienia, a wobec zbiegu prze- 
stępstw na jedną łączną karę 4 lata cięż- 
kiego więzienia. (w) . 


tylke 


kując sobie powszechny szacunek i po- 
ważanie- 

W sierpniu 1926 roku ś. p. Wł. Sier- 
piński obchodził 35-letni jubileusz pracy 
zawodowej, która to uroczystość dała oka- 
zję do zamanifestowania uczuć sympatji 
kolarstwa polskiego dla ś. p. zmarłego. Po 
za udziałem w szeregu towarzystw kolar- 
skich w Polsce, $. p. zmarły był jednym 
z najstarszych i najruchliwszych członków 
Łódzkiego Towarzystwa _ Kolarskiego, 
dla rozwoju i siły którego położył niespo- 
żyte zasługi. Śmierć ś. p. Władysława Sier- 
pińskiego okryła żałobą kolarstwo łódz- 
kie, a pamięć o Nim pozostanie na długie 
lata w sercach tych, którzy Go znali. 

Niechaj ta ziemia którą ukochał i dla 
której żył, będzie Mu lekką. 


APARATY 
DETEKTOROWE!! 


krajowe i zagraniczne, w wielkim 
wyborze po cenach bardzo przy- 
stępnych poleca 


Alfa - Radjo 


ŁÓDŹ, ul. Nawrot Nr. 1 


Tel. 183-60 


Na składzie wielki wyb 


ór 


Wiełki podwójny program ! 
SL I -n 


—- GRZESZNICA — 
BEZ GRZECHU 


Losy młodej węgierki w Wiedniu i 
walki jej z fałszywą pruderją miesz- 


ERYTREA 


+ $ŁOKŃCE + 


Napiórkowskiego 78 


czańskąs — rolach głównych: 
Pata Enes Hall y Dziś i dni następnych 525 
jako oficer austjacki É e 
i Dwa pokolenia. fi 
igraszki I$obiet (MY AMERYKANIE) 


Komedja salonoworerotyczna w parys- 


W soli gł. kraj wn Śr 10 aktach ilus- 


trujący dzieje miłości na tle odwiecz- 
nego konfliktu pomiędzy rodzicami 
i dziećmi 
W roli głównej 
Patsy Ruth Miller 
-—— LL i aao 
George Sidnej 


początek w dni powszednie ed godz. 5,7 i 9, 
oboty e 3 niedziele i święta o 1 W niedziele 
na pierwszy seans wszystkio miejsca po 40 groszy 


kim eleganckim świecie. — 
ADOLPHE MENJOU 
oraz partnerka jego 
MARGARET LISINGTON 
słynna uwodzicielka filmowa 
Orkiestra pod batutą p. L. KANTORA 
Początek seansów g. 3-ej po poł. 


SZYM 
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TEATR I $ZTUKA 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Mr. 18. 
JŻONGLERKA Z VARIETE". 

Dziś, środa, czwartek i piątek. gorąco przez 
s«oześmianą publiczność przyjmowana arcyweso- 
a komedja A. Mólera „Żonglerka z Variete“. 

W próbach pod reżyserją Wł Ziembińskie- 
to „Oberżysta', 


KOT Y/ BUTACH”, 
wobec ogromnego powodzenia, jakiem cie- 
szy barwna pierwszorzędnie wystawiona bajka- 
rewja dla dzieci „Kot w butach“ kapitalne to 
widowisko dane będzie jeszcze dodatkowo dwa 
razy w sobotę o godz. 4 popoł, i w niedzielę o 
godz. 12 w południe po cenach najniższych. 


TEATA KAMERALNY, 
„GRAND-HOTEL'. 

iwas środa i piątek doskonała salonowa ko- 
medja Pawła Franka „Grand — Hotel". 

W czwartek po raz ostatni mocno dramaty- 
zzna Sztuka Jerzego Kaisera „Dzień Paździer- 
nikowy' po cenach najniższych (od 50 gr. do 
zł. 0). 

„MAGJA* CHESTERTONA. 


W sobotę dana będzie premjera fantastycz- 
acj trzyaktowej komedji świetnego pisarza 


„HASŁO“ z dnia 12 marca 1930 roku. 


angielskiego K; G. Chestretona „Magja”. 

kawą głośną 'sztukę tą reżyseruje M. 

Michalak, Pluciński i Ścibor. 
„ODPRAWA POSŁÓW GRECKICH“, 

, We czwartek i piątek o godz, 4 p. p. oraz w 
niedzielę o godz. 12 arcydzieło Jana Kochanow- 
skiego „Odprawa: posłów greckich”, która wraz 
z ciekawie zainscenizowanemi sobótkami i 
fragmentami „Trenów“ dane będą dla młodzie- 
ży szkół średnich. Reżyserja H. Buczyfńskiej. 


Cię- 
Melina. 


TEATR: MIEJSKI, 
y „CYJANKALI*, 
Dziś w środę wieczorem po cenach najniż- 
szych „Cyjankali”, 


„PRZESTĘPCY. 
Jutro w czawrtek o godz. 8,30 wiecz. po ce- 
nach popularnych „Przestępcy. 
Bilety do nabycia w kasie zamawiań Piotr- 
kowska 74 od 10 rano'do 7 wieczorem bez 
przerwy. 


„DZIWNE WĘDROWIK SALVERMOSEKA". 
Groteska p. t. „Dziwne wędrówki Salver- 


mosera* Rolanda" Betscha, — wchodzi już w 
parsan tygodniu na repertuar naszego tea- 
ru. 
CO USŁYSZYMY 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM POLSKIEGO RADJA 
na czwartek, dnia l5-go b. m.: 


STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasu 11.58 i 
1958 na wszystkie stacje w Warszawie: 18.10 
komunikat meteorologiczny, 15. 00 kom gospo- 
darczy. 

WARCZAWA: 12.10 Czy kalkulacja w go- 
spodarstwie jest celowa, 12.40 — 14,00 Koncert 
szkolny z Filh. Warsz. 15.00 Odczyt , Rola Kā- 
zimierza Wielkiego w dziejach Polski. 16.15 — 
17.15 Muzyka gramof. 17.15 Wśród książek. 
1745 Koncert kameralny. 18.45 Rozmaitości. 
10,25 — 19.40 Płyty gramof. 20.15 Nafta poli- 
tyczna. 20,30 Koncert wiecz, 2130 Słuchowisko 
z Wilna. 23.00 — 24.00 Muz. salon. 

KRAKÓW: 12.10 — 12.40 Koncert gramof. 
12.40 — 14.00 Poranek szk. z Warsz. 15.00 — 
15.40 Transm. zZz Warszawy. 16,15 — 17.15 
Koncert gramof. 17.15 — 17.40 Kosmetyka. 
17.45 Koncert z Warszawy. 18.45 Gadki podha- 
lańskie. 19.15 — 19,50 Odczyt p. t. Powstanie 
styczniowe w poezji rumuńskiej, 20.05 — 20.20 
Feljeton p. te: Przybyłem, zobaczyłem i oslu- 
piałem. 20.80 Koncert wiecz. 21.30 Słuch. z 
Wilna. 22.15 — 28,00 Transm. z Warszawy. 
23.00 — 24.00 Muz. tan. 

POZNAŃ: 12.40 — 14.00 Koncert z Warsz. 
16.55 — 1710 Korespondencja  krótkofałowa. 
17,10 — 17,80 Opowieści historyczne dla mło- 
dzieży. 17.45 — 18.45 Koncert z Warsz. 18.55 
— 19.10 Młodość na antenie. 19.10 — 19.30 
Odczyt p. t.: Jak należy zwiedzać Paryż daw- 
ny. 19.80 — 19.50 Czy orać głęboko czy płytko, 
20.10 — 20.30 Kurs francuskiego. 20,30 — 
21.30 Koncert. 21.30 — 22.15 Słuchow. z Wil- 


Nr. 70 


na. $ <a 
KATOWICE: 12.10 — 12.40 Koncert gramu- 
fonowy. 12.40 — 14.00 Koncert'z Filh, Warsz. 
16.20 — 17.15 Koncert gramof, 17.15 — 1745 
Wśród książek. 17.45 — 18.45 Koncert z War 
szawy. 19.50 — 19.55 Sport jako współczesny 
objaw psychiczny. 20.00 — 20.30 Koncert 20.80 
— 2120 Muzyka z Warsz. 21.30 — 22.15 Słu- 
chowisko z Wilna. 28.00 — 24.00 Muz. tanecz- 
na. 15.00 — 15.45 Transmisja z Warszawy. 
16.15 — 17.00 L. van Reethoven. V. Symfonja. 
«1.00 — 17.15 Lekcja nem. 17.15 — 18.45 Od- 
czyt i koncer z Warszawy. 19.10 — 19.35 
Przepisy Szkoły Sałernitańskiej z przed 800 
lat o dietetyce i ziołach leczniczych. 19.85 — 
19.55 Kurs fofografji dla amatorów, 20.15 — 
21.80 Feljeton i koncert z Warsz. 21.50 — 22.15 
Słuchowisko Konrad Wallenrod, Adama hhickie- 
wicza, 22.15 — 23.00 Transm. z Warszawy: 
00 — 24.00 Muzyka lekką. 


LWÓW: 12.10 Koncert gramofonowy. 17.45 
Koncert z Warszawy: 18.15 Rozmaitości. 19.26 
Odczyt z Krakowa. 20.05 Feljetoń z Krakowa. 
21.30 Słuchowisko z Wilna. 22.15 Transm. z 
Warszawy. 


ZAGRANICZNE: 20.00 Berlin. Tannhauser i 
dżokeje. 20.80 Frankfurt. Kandydat do szczęś- 
cia, komedja. 21.00 Langenzerg. Koncert ka- 
meralny. 21.00 Lipsk. Die Geisterbraut Velada 
Dworzaka. 21.00 Bruksela. Koncert. 21.00 Lon- 
dyn. Koncert symf 


PE CZY 


eaa 


Wezoray w piątym afm cia] 


nienia 5-ej klasy 20-ej polskiej 
państwowej loterji, padły wy 
grane na numery następujące: 

Po 50,000 złotych na Nr.Nr. 
183228 

Po 20,000 złotych na Nr.Nr. 
170806 
Po 10,000 złotych na Nr. Nr.: 
95498 

Po 5,000 złotych na Nr. Nr. 
58368 158298 164046 

Po 3,000 złotych na Nr. Nr. 
89350 99170 127494 172189 

Po 2,000 złotych na Nr. Nr. 
6287 11650 19916 25000 29046 


56008 91787 101972 108759 
115561 120141 124491 154442 
1/1394 198902 

Po 1.000 z!. Nr. Nr. 107 19823 


85297 42933 45793 56060 74161 75843 
81935 85822 87825 110438 120218 130771 
«50450 153341 175977 180771 187186 
458154 195453 106576 209060 
Po 600 zł. Nr.Nr. 1946 8377 9194 
42521 14942 17448 19657 194%3 20321 
£4519 30131 38905 41796 50582 55246 
55685 56128 59038 69530 72356 78861 
91050 99675 111917 128161 134682 
4535146 135794 141208 149267 152188 
458085 161025 162900 (166323 170477 
478002 183212 183500 184951 187213 
197807 198550 200331 205447 205440 
207404 
Do 500 sł. 7768 7844 11081 
f4151 14437 16190 17995 19169 
20545 22140 23955 25798 26438 
27137 31333 38541 38607 48858 
4296 49298 42938 44889 47051 
50271 33820 53900 57234 50249 
65511 70168 70569 71378 72477 73006 
25023 74957 15717 15848 76953 77994 
79255 195287 80604 84510 84677 89390 
90438 90721 94672 94330 95850 99047 
. 102371 104573 100527 107645 108837 
414654 115857 116768 120110 120277 
421294 121637 122269 122256 123009 
404372 124474 127062 128109 128121 
4028644 132980 135051 153278 137742 
442070 142487 142825 144228 147075 
. 347/309 148112 149501 s. pa 151075 
153942 135092 155460 158186 151206 
467208 162010 172856 163421 163950 
164434 168287 106881 177963 180542 
483079 184221 184365 187551 188290 
402229 193324 194472 199778 200702 
002201 205833 204168 204383 205111 
£07249 


TELEGRAM! 
Wczoraj w 5-ym dniu ciągnienia $-ej 
kl, znowu padła wygrana 


l. 26080 m I. 170006 


w Szczęśliwej Koiekturze 
F. Braitsztejn, Łódź 
Narutowicza 31, telefon 142-47 


Ograniczona ilość szczęśliwych losów 
tamże jeszcze do nabycia. 


11232 
21447 
29407 
30087 
49690 
65961 


KINO-TEATR 


RESURSA 


UL. KILINSKIEGO 123 


A. 


522 nie 3, 5, 7 1 9. 


Dziś i dni nast p pnych | 


Początek seańsów w dni pow- 


szednie o godzinie 5.20,. 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi- 


Stawkt 


58 86 222 330 53 74 80 533 42 48 |4q5 522 905 65030 104 24 40 


PELNA TABELA WYGRANYCH — V KLA 


61046 72 126 60 256 635 559 87 466 
78 558 711 31 47 876 90 62141 214 53 
51 95 


$8 680 817 22 57 94 955 1095 315 24/210 308 34 88 536 628 944 69112 333 


35 507 71 629 68 720 83 815 52 2045|4g8 515 45 75 691 736 857 


309 495 509 958 3235 328 519 600 52 
86 718 806 959 4056 113 296 511 70 
612 793 839 82 5085 253 66 536 698 
786 96 825 911 19 6062 118 22 323 52 
570 646 844 997 7082 135 335 563 716 
26 61 825 73 934 72 86 8176 92 211 
318 24 58 450 575 97 635 783 926 
9045 103 29 301 62 66 85 424 91 520 
27 610 761 877 10005 195 295 324 407 
23 48 855 650 741 68 802 50 11088 
99 137 212 98 99 383 424 25 32 45 59 
512 651 92 810 939 48 12004 57 139 
93 205 13 391 407 30 99 509 690 722 
57 94 840 13001 14 76-209 65 341 401 
90 513 35 637 58 99 702 7 18 85 829 
907 64 67 14136 75 236 377 89 475 
541 621 48 1751 883 15104 79 432 525 
78 688 723 908 27 16317 32 483 526 
6978 805 25 89 17000 88 189 259 410 
38 76 528 658 833 77 85 96 906 14 65 
94 18008 19 167 288 354 492 98 548 
55 641 67 977 19078 182 85 98 221 54 
66 377 424 63 794 821 905 42 

20030 122 301 562 622 731 36 59 77 
89 811 13 96 907 21045 93 162 206 65 
487 97 602 14 718 45 57 71 870 902 
22022 93 157 87 259 357 421 49 670 
714 952 68 69 23029 91 92 275 80 409 
62 529 54 652 725 43 89 831 69 24014 
303 463 506 955 25380 550 689 755 
896 031 26019 43 131 
647 861 83 27011 24 132 80 338 572 
611 62 727 28020 94 134 28] 
570 722 856 39 961 85-92 29012 
15 431 54 514 778 990 


30122 24 54 98 264 374 90 441 S55|254 70 87 309 451 617 746 51 


74 95 
65058 100 222 79 397 533 635 825 64 
17 66000 106 35 87 93 418 605 10 898 
61146 225 365 447 51 63 79 801 947 
68068 153 89 227 367 425 81 540 654 
81 862 914 38 69094 381 514 88 611 
41 57 798 806 921 33 56 

10054 343 418 802 58 72 _ 91 925 
71115 87 339 93 429 38 64 530 721 29 

59 61 830 974 76 72131 346 557 84 
630 42 64 731 916 41 731062 338 57 
488 601 10 703 901 74018 181 298 497 
561 638 712 16 92 895 921 _ 34 67 
175026 41 109 53 258 308 410 58 81 
122 958 76048 64 140 56 67 252 327 
569 765 845 77111 18 336 601 710 37 
56 995 78090 101 27 240 57 349 438 

| 541 636 79 718 76.866 67 79036 151 

|59 86 230 369 512 89 621 738 920 44 

80023 260 459 657 874 908 55 93 

81044 54 150 402 53 513 722 60 923 

48 82103 47 527 668 794 83038 88 158 


78 277 303 36 70 74 82 426 40 77 
504 13 79 651 751 55 821 55 88 947 
84155 220 328 610 23 659 851 966 


85003 101 96 488 502 631 90 830 908 
86058 69 84 377 74 635 42 82 89 99 
913 87086 96 110 99 642 57 779 815 
88051 115 269 341 54 489 567 613 48 
124 924 30 45 79 89036 333 54 423 50 


34 59 525 601521 48 602 96 709 819 67 951 50 


90017 11 12 188 276 349 504 18 54 


509 422 | 64 633 53 591 91007 40 150 71 96 217 
303 | 343 434 509 921 92062 118 211 349 89 


55 70 
59 61 


593 709 23 854 911 93047 122 


58 566 85 750 950 88 31017 148 2951817 54 82 94117 28 217 61 93 303 414 


361 410 12 508 658 84 867 971 32052 


j2% 575 662 702 874 957 95000 18 77 


193 202 79 304 478 537 75 658 62 95 |105 218 33 301 668 89 720 914 96207 


770 71 843 55 96 909 21 71 33007 27|32 65 480 506 79 98 602 45 
303 449 50 501 670 715 19 46 967/870 927 55 97030 212 39 92 


72 700 
305 97 


34042 207 22 302 456 61 62 500 68452 528 614 69 98047 161 98 272 427 
85 609 74 721 978 35044 62131 93 271 |56 836 52 99009 519 95 874 


38 507 431 94 55) 76 645 775 950 
36177 250 305 34 9l 654 65 745 54958 
74 37001 60 235 70 75 372 463 513 97 
610 747 76 858 9ll 38090 304 1 39 467 
625 745 805 83 92 39662 39828 88 828 
44 54 920 


100007 34 58 149 271 315 20 81 420 
508 31 85 74 649 743 54-96 867 87 
940 101186 227 407-15 642 777 914 67 
81 102033 55 40 99 112 52 287 512 49 
764 93 869 103139 86 219 313 14 34 
38 66 431 536 612 959 99 104079 102 


40085 556 517 63 94 720 28 889 965 | 50 215 67 359 64 404 7 560 654 723 
4015 43 127 82 336 635 68 607 16 35|516 31 912 31 42 105167 72 96 98 315 
726 65 30 900 64 42028 236 64 321474 | 403 14 541 78 788 963 106015 133 208 
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wzruszająca tragedja dziedzicznie obciążonego 


W rolach głównych: Walter Rilla, Fritz Alberti, Walerja Boothy, Marja Solreg. 
F Następny program: POD BANDERĄ MIŁOŚCI 


Nr. 70 „HASŁO“ z dnia 12 marca 1930 roku. Str. 9 
|= ren ZS GORZUG C ABBO WEB ZNOWU DZDOO WO GO DOD WWW AOZWWOW LOW ÓWUG PADU ÓCÓWU OWE GZGK ODU WÓD ÓW W odj ai CA UWE NORRIS JST 
|pouuazoszeaonucHEGaGzn H F, O G O S P O D R C 7 E GOSPETONTEETAVTSSSUTE 

j a Ą Ą 4 
JE REBERZNABZGOBOZNEGNEU NOCOBUEDUSEŁAWE: 


S 


półpraca gospodarcza polsko-c 


zechosłowa 


cka 


w oświetleniu czechosłowackiego ministra przemysłu i handlu Józefa Matouska 


W specjalnym polskim numerze, wy- 
chodzącego w Pradze Czeskiej czasopis- 
ma gospodarczego „Słavanske Trhy“ 
(Targi Słowiańskie), wydanym stara- 
niem Polsko - Czechosłowackiego Komite 
tu Gospodarczego w Pradze, znajdujemy 
ciekawy artykuł czechosłowackiego mi- 
nistrą przemysłu i handlu NA TEMAT 
WSPÓŁPRACY GOSPODARCZEJ PO- 
MIĘDZY POLSKĄ, A CZECHOSŁOWA- 
CJA. 

Rozwój stosunków gospodarczych po- 
między Czechosłowacją, a Polską, — pi- 
sze ministe Matousek, — stoi w ostat- 
nich latach pod znakiem dążenia do usta- 
lenia (poprzez wszelkie chwilowe prze- 
szkody, wnikające z ochrony produkcji 
rolnej oraz niektórych gałęzi przemysło- 
wej produkcji standartowej) sposobu, 


który uregulowałby wza- 
jemny stosunek gospo- 
diarczy na korzyść obu 


państw. Wymaga tego już choćby 
położenie geograficzne obu krajów ORAZ 
WSPÓLNE INTERESY w stosunku ae 
państw pozostałych. 

Dążenia w kierunku ściślejszego zbli- 
żenia między Czechosłowacją a Polską, 
— kontynuuje swe wywody minister Ma- 
tousek, — uwieńczone zostały pewne- 
mi wynikami w ciągu o 
statnich lat czterech, -kie 
ày zawarty został cały szereg umów, re- 
gulujących wzajemne stosunki obu 
państw na polu gospodarstwa, komuni- 
kacji, skarbowości, lotnictwa i t. d. Mi- 
nister wyraża przekonanie, iż wykonana 
dotychczas na tem polu praca stanowić 
może POWAŻNĄ PODWALINĘ POD 
DALSZĄ WSPÓŁPRACĘ UZALEŻNIO- 
NYCH OD SIEBIE KOMPLEKSÓW 
GOSPODARCZYCH w LICZNYCH KIE- 
RUNKACH. Bardzo doniosłe pod tym 
względem znaczenie przypisuje minister 
Matousek zwłaszcza umowie handlowej 
vołsko-czechosłowackiej, jako też związa- 
nym z nią układem o wywozie i przywozie 
towarów. 

Należy się spodziewać, — czytamy 
dalej w artykule czechosłowackiego mini- 
stra handlu —że spokojna i 
celowa konsolidacja go- 
spodarcza obu krajów u- 
wydatni się jeszcze intensywniej 
po rozwiązaniu w kilku aktualnych kwe- 
styj o znaczeniu  międzynarodowem, 
zwłaszcza w dziedzinie regłamentacji do- 
wozu i wywozu oraz ustalenia taryfy 
celnej. Spodziewamy się przytem, że 
przy nowem ustaleniu polskiej taryfy cel 
nej nie brak będzie, po obu stronach do- 
brej woli, podobnie jak i przy ewentual- 
nych późniejszych rokowaniach w kierun 
ku osiągnięcia porozumienia, KTÓRE O- 
BU PANSTWOM MOGŁOBY TYLKO 
PRZYNIEŚĆ KORZYŚCI i przygotować 
grunt do dalszego rozwoju stosunków 
gospodarczych. 

Czechosłowacja życzy Polsce, aby po 
korzystnem dla niej rozwiązaniu spor- 
nych kwestyj z Niemcami wzięła współ- 
udział w ostatecznem uregulowaniu pro- 
blemu reglamentacji przywozu i wywozu 
w ramach międzynarodowej konferencji 
genewskiej oraz aby równie doniosłe za- 
gadnienie eksportu węgła zostało w umo- 
wie o rynkach zbytu węgla rozwiązane 
dła Polski jaknajkorzystniej. 

Z zainteresowaniem i należytem zro- 
żumieniem rzeczy — podkreśla minister 
Matousek, — obserwuje Czechosłowacja 
również inne poważne akcje, mające na 
celu podniesienie życia gospodarczego 
Polski, zwłaszcza tam, gdzie i Czechosło- 
wacja może z korzyścią współpracować. 
Jako konkretne fakty podaje minister 
Matousek w szczególności WSPANIA- 
ŁY SUKCES ZESZŁOROCZNEJ WY- 
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PORTU, w GDYNI. Zainteresowanie i u- 
dział w polskich wystawach i targach 
wzrośnie jeszcze bardziej po usunięciu 0- 
statnich orzeszków w dziedzinie wolnego 
handlu międzynarodowego. 

O ile chodzi o port polski w Gdyni, to 
tranzyt towarów czechosłowackich przez 
ten port do krajów bałtyckich i zamor- 
skich ożywić można z jed- 
nej strony drogą stoso- 


wania dogodnych 
ków transportowych, z 
drugiej zaś—drogą celo- 
wej propagandy. Doniosłe zna 
czenie dla Czechosłowacji może mieć 
port ten w przyszłości również jako 
punkt tranzytowy przy eksporcie towa- 
rów czechosłowackich do Rosji. 


Naturalne powinowactwo ideowe 
państw słowiańskich, — kończy swe cie- 


o pięciu lat 


ach wojny celnej 


wa run-|kawe wywody minister Matousek, — O- 


TRZYMA W TEN SPOSÓB TRWAŁĄ 
PODSTAWĘ GOSPODARCZĄ, KTóRA 
MOŻE STANOWIĆ PODWALINĘ POD 
DALSZY REALNY — NA STOSUN- 
KACH GOSPODARCZYCH OPARTY — 
ROZWÓJ WZAJEMNOŚCI SŁOWIAN: 
SKIEJ, 
K. $—icz. 


Mały traktat handlowy polsko-niemiecki 


Dni najbliższe przyniosą prawdopo- 
dobnie 

podpisanie traktatu handłowego .. 
między Polską a Niemcami. 

Po 5-letnich rokowaniach, wczasie któ- 
rych zmieniano trzykrotnie skład delega- 
cyj a dwukrotnie z winy Niemców rozmo- 
wy przerywano, tekst traktatu jest naresz- 
cie gotów i może być niezwłocznie podpi- 
sany. 

Ceremonja złożenia podpisów pod trak- 
tatem odbędzie się według wszelkiego 
prawdopodobieństwa jeszcze przed 15 b. 
m. Załeży to przedewszystkiem od tego, 
kiedy powróci do Warszawy przewodniczą- 
cy delegacji niemieckiej pos. Rauscher, 
bawiący, jak wiadomo, w Berlinie. 

Powrót pos. Rauschera zapowiadano na 
dzień dzisiejszy, być może jednak, że 
ulegnie on spóźnieniu. Przeszkodą w tym 
wzgłędzie może się stać nader 

skomplikowana sytuacja 

w łonie niemieckiej większeści parlamen- 
tamej, popierającej rząd Miilera. Możliwe 
jest również,że prezydent Rzeszy Hinden- 
burg zechce przed wyjazdzm pos. Rausche- 
ra odbyć z nim jeszcze jedną konferencję 
na temat polsko - niemieckiego traktatu 
handlowego. 

Z drugiej strony min. Kwiatkowski, któ- 
ry z natury rzeczy musiałby podpisać 
traktat, wyjeżdżaw dn. 15.b. m. na zapro- 
szenie rządu czeskosłowackiego na otwar- 
cie targów Praskich. Gdyby 


pos. Rauscher nie zdążył 


Imuje naogół- tylko sztuki żywe, poza tem 


przed tym terminem powrócić do Warsza- |eksport do Prus Wschodnich jest wogóle 


wy, podpisanie: traktatu mogłoby ulec 
dalszej zwłoce, gdyż min, Kwiatkowski 
zamierza wyzyskać okazję wyjazdu do 
Czechosłowacji w celu zwiedzenia szeregu 
zakładów przemysłowych, co zatrzymałoby 
go tam około tygodnia. 

Pomimo tych przemijających trudności 
podpisanie traktatu 

jest przesądzone 
i nastąpi w najbliższej przyszłości. 

Treść aktu który ma być podpisany sta- 
nowi t. zw. mały traktat handlowy. Liczy 
on 100 stronic druku. Traktat ma być za- 
warty na przeciąg jednego roku z możno- 
ścią automatycznego przedłużenia. 

Umowa oparta jest na zasadzie 
jemnego 

największego uprzywilejowania, 
nie porusza zupełnie ceł konkurencyjnych, 
omawiając tylko stawki sporne. 

Doniosłem postanowieniem projektu jest 
zniesienie wszelkich wojennych ograniczeń 
celnych. Poza tem projekt ustanawia sze- 
reg kontyngentów dla obu stron. 

Strona polska na mocy projektu umo- 
wy handlowej otrzymuje kantygenty wy- 
wozowe do Niemiec na 320 tys. tonn wẹ- 
gla rocznie i 200tys. sztuk nierogacizny. 

Kontyngent nierogacizny 
wzrastać może progresywnie, nie może 
jednak przekroczyć 350 tys. sztuk rocznie. 

Eksport nierogacizny do Niemiec obej- 


wza- 


Silna depresja 


ma światowych 


Położenie na światowych rynkach 
masła jest niezwykle ciężkie. Kurczenie 
się pojemności rynków zbytu zaczyna od- 
czuwać sięcjuż nawet 

w Danji, 

która mimo wyrobionej marki musi 
sprzedawać ze stratami masło po cenach 
możliwie niskich i zaczyna grozić niewy- 
płacalnością firm, eksportujących mas- 
ło. 

Na runku niemieckim 
zupełny zastój w sprzedaży. Ceny utrzy- 
mują się już od dwóch tygodni na nie- 
zmienionym poziomie. 

Na rynku angielskim 
tendencja zwyżkowa, panująca pod ko- 
niec poprzedniego tygodnia nie trwała 


— o0 


rynkach masła 


diugo. Obecny tydzień skończył się pod 
znakiem ogólnej depresji i niepewności. 
Ceny detaliczne w sklepach zostały zre- 
dukowane o 1/6 Ł. na 1 1b. Powinno to 
wpłynąć dodatnio na konsumcję. W dniu 
4 marca r. b. masło polskie notowano ok. 
135, stare zapasy 110 — 130. Dowozy w 
dalszym ciągu duże. Podaż masła polskie- 
go mała. W ostatnim tygodniu nadeszło 
z Polski 455 skrzyń, podczas gdy w po- 
przednim tygodniu 1.016. 

W kraju 
ceny uległy dalszej zniżce przy stale 
wzrastającej produkcji. Ceny masła I 
gat. wahają się od zł. 5,40 — 6.00, zależ- 
nie od miejsca produkcji lub konsumcji. 


Udział spoleczenstwa 


w akcji pomocy dla przemysłu włókienniczego 


W dniu 13 b. m. odbędzie się w War- 
szawie posiedzenie komitetu głównego 
Ligi Samowystarczalności Gospodarczej, 
które poprzedzone zostanie ogólną kon- 
ferencją na temat spraw przemysłu pol- 
skiego, ze szczególnem uwzględnieniem 

przemysłu włókienniczego. 
W konferencji, na którą przybędą przed 
stawiciele szeregu związków i organiza- 


WSZELKIE PRACE, POZOSTAJĄCE w |cyj kupieckich, weźmie udział 
ZWIĄZKU z BUDOWĄ POLSKIEGO doradca finansowy Bar 


ku Polskiego p. Charles 
Dewey. 
Na zebraniu omówiony będzie 

udział społeczeństwa 
w akcji pomocy dla przemysłu włókien- 
niczego, przeżywającego obecnie ciężki 
kryzys, oraz w związku z tem poruszona 
będzie sprawa propagowania na nadcho- 
dzące lato yżywania wyłącz 
niepolskich tkanin 


wzbroniony. 

Wywóz świń żywych iść ma « drogą 
morską przez polskie porty do portów 
niemieckich, gdzie odbywać się będzie t- 
bój. i z 

i Umowa przewiduje także wywóz de 
Niemiec nierogacizny bitej drogą kolejo- 
wą tylko do określonych fabryk niemiec- 
kich, wskazanych w umowie dodatkowej. 

Polska według projektu umowy ska- 
sować ma listy Nr. 2 i Nr. 3 towarów za- 
kazanych i przyznać stronie niemieckiej 
kontygenty na przywóz do Polski samo- 
chodów, szkła i rowerów. 

Projekt traktatu przyznaje obywatelom 
polskim i niemieckim 

prawo osiediania się 

na całym obszarzeobu państw. 
_ „Przepisy dotyczące osiedlania się są 
ściśle sprecyzowane ze względów politycz 
nych, w każdym razie przyznawać mają 
zupełną 

wzajemną swóbodę ruchów 
siłom fachowym. 

Umowa zajmuje się poza tem sprawa- 
mi ermigracyjnemi. Dopuszcza okrętowe 
firmy niemieckie do przewozu emigrantów 
polskich przez polskie porty zgodnie z e- 
gólnemi przepisanii. 

W związku z tem trzy największe nies 
mieckic towarzystwa okrętowe Hamburg 
America Line, Nórd deutscher Lloyd i Ham- 
burg America Süd otrzymują prawo pro- 
wadzenia swych agend na terenie Pofski 

i otwarcia 7 filij 
w ważniejszych miastach kraju. 

Z chwilą podpisania umowy stosunki 
gospodarcze polsko - niemieckie wejda po 
12 latach wreszcie 

na tory normalizacji. 

Wejście w życie traktatu  handlowegi. 
między Polską a Niemcami będzie miało o- 
czywiście, welkie znaczenie nietylko dla 
kontrahentów, lecz również dla układu si: 
gospodarczej w całej Europie a nawet 
Ameryce. b 
Cete a rea noira A "ZRT BOY O 7 TITO AZER 

. EJ 
Badanie możliwości eksportu 
inu do Łotwy 


Państwowy Bank Rolny zainteresował 
się sprawą eksportu naszego Inu do Łot- 
wy, która — jak wiadomo — zaprowa- 
dziła ostatnio u siebie monopol lniany. 
Celem zbadania możliwości ekosportu 
Inu, wyjechał w tych dniach do Rygi dy- 
rektor wileńskiego oddziału Państw- 
Banku Rolnego, p. Maculewicze 


Giełda zbożowa 


CENY RYNKOWE. 

żyto 16.80 — 17,00; Pszenica 84.00 — 35.00; 
Owies jednolity 16.50 — 17,00; Jęczmień na 
kaszę 18.00 — 19.00; Jęczmień browarny 22.00 
— 24,00; Mąka pszenna luksusowa 67.00 — 
70.00; Mąka pszenna 0000 57.00 — 60.00; Ma- 
ka żytnia według typu przepisowego 33,00 — 
84.00; Otręby pszenne szale 15.00 — 16.00; 
Otręby pszenne średnie 12,50 — 13,50; Otręby 
żytnie 9.00 — 9.50; — Kuchy lniane 32.00 — 
33.00; Kuchy rzepakowe 24.00 — 25.00; Groch 
polny jadalny 27.00 — 29,00. 

Usposobienie spokojne. — Obroty średnie. 


EES 


ETEA r 
POCIE * 7 


Pierwszy raz w Łodzi! Dawno oczek 


W 


10 aktów spazmatycznego humoru 


Dziś 
a 
premjera! 
Pocz. seansów o 4 pp. w sob. niedz. 
o g. 12 poł. Na pierwszy seans 
wszy 


Huragany śmiechu!!! 


Pierwszy ulgowy tydzień! 
I 


Król pięści, niekoronowany król cowboyów 
Fred Thomson w sensacyjnym filmie 


„POJEDYNEK” 


NDROWSKA 37 TEL49-48 


Dziś i dni następnych 


Ceny znacznie zniżone 


ASŁO" z dnia 12 


RIFFIRAFF 


marca 1930 roku. Nr. 70 


rm 


Ka KEW BG. RÓ e e 


Ersak Bombi śmiechu! Film na którym wszyscy Śmiać Się muszą! p. t. 


RIFF i RAFF jako strzelcy 


rolach głównych niezrównani komicy świata. Królowie humoru Ameryki 


Bomby śmiechu do łez 


| Początek seansów w dni powszednie o godz. 

430 i 6 w sobotę i święta o godz. 12,30 i 8 pp. 

Ceny miejsc na pt «Szy 5-35. 30 i 50 grosz 
na następne [—70, 11—50, LI-—30 groszy 


Podwójny 20 aktowy pro_ra 
n 


Wstrząsająca nerwami historja opuszczo 
nej żony i matki odwieczny trójkąt 


małżeński Pat Następny program: 
SZANTAZ PPP 
(CAÓRZYSTKI) ze względów konkurencyjąych nazwy filmu nie 


podajemy 


Ki FEZEMANESORZYWE F. y Tanie źródło akcosorji radjowych - (479 
ZAPAMIĘTAJ RAZ NA ZAWSZE ei 
Urząd Wojewódzki— Dyrekcja Robót Publicznych ogłasza - l Tylko tel. 
136-6 ||| HALLO ~ 
o HALLO! |= 
RE ER r4 E T FA R a „Szybka Pomoc Krawiecka” ||| 5 > 
i g| Radjoamatorzy O 
| : p i ch ul. Piotrkowska 110 G = 
1) Na wykonanie tynków zewnętrzny i; (w podwórzu) sł Łódź daie IŚ 
K 1 ki Odświoża, pierze chemicznie, farbuje Ę a na aje > 
$ 2) Na roboty ma ars e sciuszki Nr. 83 aii itia gg Wang NR z Detektor eliminator 
EJ w gmachu Izby Skarbowej w Łodzi, przy ul. Al. Kościuszki Nr. ARE 1 WIERA s peda Pda mat z 
ką Przetarg odbędzie się dn. 21 marca 1930 r. o godz. Il-ej w Urzędzie Wojewódzkim — Dyrekcji Fa we tylko można nabyć | 
É Robót Publicznych przy ul. Ogrodowej Nr. 15 róg ra ZA Kogi (pakój Nr. 31). ME 3 korzystnie w fir de 5 
vi Oferty pisemne, zestawione na  otrzymenych w biurze Urzędu Wojewódzkiego egzemplarz e z a 
P R gą 2, de a podpisanych warunków przetargu i projektu umowy, „należy LOMBARD LICYTACJA >] FI ktr » 2 
| a iadoć lub prze zyłać pocztą do Urzędn Wojewódzkiego w Łodzi — Dyrekcja Robót Publicznych Warszawskie Akcyjne Towarzystwo Pożyczko > » © 058 S 
'w kopariach podwójnych, z których wewnętrzna winna być  zalakowana pieczęcią firmową i zą- we na zastaw ruchomości Oddział w Łodzi ul. Za o EP PENSJE ma 
i ò ona napisem: „Oferta da przetargu mającego się odbyć dnia 21 marca 1930 z. na wykonanie chodnia 31 „zawiadamia, że 24,25,26 i 27 marca Ri SRDA GBZSSSZAAĄ | 
ALA eanais aata roboty małarskie)w gmachu Izby Skarbowej w Łodzi. Odziclnie 1930 r.i dni następnych sprzedawane będą przez A, O 
AYA prsaliośnć, Et licytację zastawy nieprolongowane wo właściwym 8 Łódź, x 
1) kwi vadi ; wysokości 5% sunmty oferowsnej w gotówce lub papierach procentowych czasie, ; 2 $ $ o: 
ża eh je aA p Ów u sfabzsik obwieszezeniem Ministra Skarbu z dn, 2 kwietnia Procenty należy wpłacać przed dn.20 mar- $ Cegielniana 26 Š 
i928 r. (Monitor Polski Nr. 86 poz, 140 z r. 1928). Jako wadjum służyć mogę i inne za ca 1930r. gdyż po tym terminie zastawcy dopła- tel. 156-59 
bezpieczenia, przewidziane okólnikiem Ministerstwa Skarbu z dn. 10 września 1927 r. Nr. FA koszta probierni Państwowej za cechowanie 
SBE MID. prób. Wykaz Nr. Nr. zastawów podlegających sprze JĘREGYNSETE e PAP LY r ra zł 
4) deklarację, 5: werunki ogólne budowy, zatwierdzone przez Ministra Robót Publicznych daży ogłoszony będzie w „Kurjerze Łódzkim" i Breast 


dn. 24 kwietnia 1928 r, L: 1—1067 į uzupełnione rozporządzeniem Ministra Robót Pu- 
blicznych z dn. 28 maja 1929 r, L; I-—-1576, oraz przepisy tymczasowe o robotach i dostawach 
państwowych, wydano przez Ministerstwo Robót Publicznych dn. 31.VII-—1926 r. za Nr 
liI—396/26 są oferentowi znane i zgadza się, iżby oferta i stosunki prawne nią wywołane, 
byly normoware stosownie do postanowienia tych przepisów. 

Termin składania ofert upływa ©0 godz. llrej dn. 21 marca 1930 r. bezpośrednio przed rozpo- 
częciem oduośncj rozprawy ofertowej przez Przewodniczącego Komisji Przetargowej. 

Oferty nieodpowiadająca wymienionym powyżej warunkom i przepisom tymczasowym o odda: 
wania robót i dostaw państwowych, lub złożone po terminie nie będą rozpatrywane. 

Ogólne warunki wykonania robót powyższych oraz przepisy o oddawaniu dostaw i robót w za- 
kresie działania M. R. P. i warunki techniczne można przeglądać w Urzędzie Wojewódzkim — 
Dyrekcji Robót Publicznych (pokój Nr. 28), adzię również olszymać można kosztorys ślepy i wa. 
runki nrzatargowa., 


iego 


ULICA ANDRZEJA NR. $ 


sk 


J 


CZEK 
MATERACY druci 


u 


M. Kołodzie 


na najtaa 


OB STAŁYCH CEN 


TOWARY WYSORTOWANE 
POŁOWĘ CENY KOSZTU 


15 


te.158-61 
A w podwórzu 


Zakład Tapicersko-Dekoracyjny 


K.R. TERSCHMANN 


ŁÓDZ, 
ul. Gdańska Nr. 66 (Długa) 569 
Wielki wybór kanap, Foteli klu- 
bowych, Tapczanów i krzeseł. 
Przyjmuje wszelkie przeróbki. 
Robota pierwszorzędna, dogodne warunk 


Wydawca; Prasowa Spółka Wydawnicza, 


..SZEWCY... 


Skóry—Hurt i Detal 


zes grin detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 


W 


Radomiu 


w 
ul.Ż 


poleca: 
| Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 


ul. Przejazd 25 
Książek Juljusz 


Łódź,dnia 7 marca 1930r. 


||Na dogodnych warunkach 


Wielki wybór _ ŁÓŻEK 


metalowych, WÓZKÓW 
| NN, 
dziecinnych, WYŻYMA- 
amerykańskich, 


wyścielanych, sprężyno- 
wych hygienicznych do 


meblowych łóżek marki 
Patent”. Nabyć moż- 
pI 2 M2 


w fabrycznym składzie 


„BDOBROÓPOL* 


Piotrkowska 73 


— ewa 


roku 1914 za- 
ginęła żona mo 
ja Antonina z Strze 
chów, Książek, zam. 
iu przy 
abia 11. Ktoby 
wiedział o obecnem 
jej miejscu pobytu, 

roszony jest po- 
Wiadomić — Łódź, 


-r ———-— 


Odkito w drukarni ul Piotrkówską * 


wywieszony w biurze ul. Zachodnia 31 r 


Dr. med, 
J. SADOKIERSK) 


stomatolog 
chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastysa 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 
Piotrkowska 164 
Tel. 114-20 664 


= 


DETEKTORY 
RADJO--REICHER 


Piotrkowska 142, telefon 115-57 


Poradnia 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul, Zawadzka Nr. 1 
Czynna od 8 rano do 9 wiecz, 
w niedziele i święta 9 —2 pp 
od 11—12 i 2— 3 pp. przyj- 

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 

syfilisvi tryper 
Konsultacje z neurologiem 

i urologiem 

Gabinet Swiatio-Lecznicz 


Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


652 PORADA 3 zł, 


EAE I ER SDI 
BR HELLER 


Choroby skórne i wener. 

ul. Nawrot 2. Tel.179-39 
Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań special 
godz. 3—5 po poł, w aldi od aiaga 
Dla niezamożnych ceny lecznic 654 
AA 


Gda $ 3 


L4 e 
Biżuterja 
egarki na raty, ce 
ny gotówkowe „Pre 
cłosa".Piotrkowska 
123 w podwórzu. 


DR. MED. 
EDWARD 


REICHER 


Choroby skórne i weneryczne 


ul. Południowa 28 
Od 8—19 rano, 12-2 i 7-83U wieczorem 
w niedziel od 9—2 pp. 729 


BEZ ANTENY! 
DES Alii 
4 lampowe radjo 
pą ekranową 
Ostania nowość 
za Le 
| wystarczy aparat postaw.ć 
na stoie poigčzyč z balerją 
i odbiór gotow na g.ośniki, 
POLS ZIE NADD 
Inż.) Krzyżanowski i Sa 
Anurzeja Mr. 4 


anych 


NY? 


lau- 


3 
"A 

e 

m4 


y 


iej 


` d m 
ud. pa 


tel.158-61 


. . 
Biżuterję 
kupuję, pełną war- 
tość pie) Solidne 
traktowanie. „Pre- 
ciosa”.Piotrkowska 
Nr.123 w podwórzu 

632 


Detektory |, 
tanio — dosko- 
nały odbiór 
M.FRANC, Piotr 


Do akt Nr. 607—1930 r. 
, OGŁUSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, STEFAN 
GÓRSKI, zamieszkały w Łodzi przy uūcy Sion 
kiewicza Nr. 9, na zasadzie art. 1030 U. P.G 
ogłasza, że w dniu 27 marca 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Nowomiejskiej Ir. 13, 
odbędzie się sprzedaż z przet.rgu publicznego ru. 
chomości, należących do firmy „lLerszon Ajzen 
i składających się z 1000 szpuiek jadwahuyca nici 
oszacowanych na sumę zł. 1050, 


( nopein e. 633 Łódź, dnia 4 marca 1930 r. 
wejście od ul. x ik KT BRSK 
Radwańskiej, ai =» zee „GÓRSI Ą 


Redaktor odpow.: Adam Żuczkiewicz 


